
REDAKCJA: Warszawa, ul. Mar-
Szatkowska 3/5. Telefony: Red. 
nacz. 424-75, redakcji — 424-76.
ADMINISTRACJA: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 12, tel. 8-10-26. Ad­
ministracja czynna w godz. od 
9 — 15, w sobotę od godz. 9 — 12.
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydaw­
niczo - Oświatowa „Czytelnik', 
Warszawa, ul. Daszyńskiego 14.

C í B f f í í »  5  M ł

RZECZPOSPOLITA
DSiNWc ipOLlTYCZNO - GÖSPQD

Rok VI WARSZAWA, WTOREK 25 STYCZNIA 1949 ROKU. Hf. 24 (1592)

DZIŚ W NUMERZE
PETRU MATELESCU  
Rok istnienia Republiki Rumuń­

skiej (str.2)
M A R IA N  N IEW IA RO W SK I 
Nasza i ich wspólnota interesów 

(str. 3)
W ACŁAW  RZEZACZ

D. c. powieści „Ślepa uliczka“ 
(str. 3)

Rada Wzajemnej Pomocy Gospodarczej
ZSRR i

W s p ó ln e  ce le
P o l s k i  i  R u m u n i i
Delegacja rządu R, P. 

w -Bukareszcie
} UITKARESZT, 25.1. 

N IA  24 stycznia
(PAP).
w  godzinach 

rannych na udekorowany poi" 
s^ im i i  rum uńskim i barwami naro­
dowymi dworzec Mogosoaja w Bu­
kareszcie, przybył pociąg specjalny, 
wiozący polską delegację rządową 
z premierem Józefem Cyrankiewi­
czem i  m inistrem  spraw zagranicz­
nych Modzelewskim na czele. Wraz 
Z delegacją przyjechał ambasador 
Rum unii w Warszawie p. Raiciu.

Na peronie delegację polską ocze­
k iw a ł rząd rumuński in  corpore •% 
premierem dr. Petru Grozą i m in i­
strem spraw zagranicznymi Anną 
P arker na czele, ja k  również ko r­
pus dyplomatyczny, członkowie am­
basady E. p. w  Bukareszcie z amba 
sadorom dr. Szymańskim, prasa ra 
nr.Yiska i zagraniczna.

Cnuestra wojskowa odegrała 
hymny narodowe cbu zaprzyjaźnio­
n y '!! kra jów . Premier Cyrankiewicz 
w  towarzystw ie premiera Grozy 
praeszsdl przed frontem  kompanii 
honorowej.

Następnie premier Cyrankiewicz 
w ; ;z z towarzyszącymi mu osobami 
s k b n w o l się przed dworzec, gdzie 
zebrały się liczne poczty sztandaro­
we, delegacje p a rtii politycznych, 
związków zawodowych i  różnych 
organizacji oraz rzesaa społeczeń­
stwa Bukaresztu. Delegacji polskiej 
zgotowano żywiołowe przyjęcie.

Gbaj premierzy wygłosili przemo 
wiśnia powitalne, przerywane usta- 
w rn - ie  owacjami i  okrzykam i na. 
cześć p rz y j’..:ni polsko - rumuńskiej

P rz e m ó u ie n ie  
premiera Grozy

Witając przybyłych w imieniu 
rządu i narodu rumuńskiego, pre­
mier Groza oświadczył, że oba naro 
dy — rumuński i polski — mają 
przed sobą wspólne zadania do wy­
pełnienia we wspólnym froncie po­
koju, na którego czele kroczy Zwią­
zek Radziecki. Naród rumuński — 
podkreślił premier Groza — wita z 
radością wszystko to, co przyczynia 
Eię do umocnienia frontu pokoju. 
Traktuje więc on z najwyższym za­
dowoleniem przybycie polskiej dele­
gacji rządowej jako jeszcze jeden 
krok do pogłębienia przyjaźni i 
współpracy między Folską a Rumu­
nią, współpracy, która jest najlepszą 
rękojmią przeciwko groźbie niemiec 
kiego militaryzmu.

Pr/.em ćmienie 
premiera Cyrankiemicza

Z kolei zabrał głos premier Cy­
rankiewicz.

Składając na wstępie w  imieniu 
polskiej delegacji rządowej najser­
deczniejsze podziękowanie rządowi 
Ludowej Republiki Rumuńskiej za 
gorące przyjęcie, oświadczył ' pre­
mier Cyrankiewicz, że celem przyja­
zdu delegacji polskiej do Bukaresz­
tu jest zamiar pogłębienia uczuć j 

(Dokończenie na str. 2-ej)

państw demokracji ludowej
utworzona na konferencji w Moskwie

W styczniu r. b. odbyła się ui Moskwie narada go­
spodarcza przedstawicieli Bułgarii, Cz/echosłowacji,

Polski, Rumunii, Węgier i

F ra n c ja  u zn a je  
de fa c to  Iz ra e la

PARYŻ. 25.1. PAP. 
ski postanowił uznać 
stwo Izrael.

Rząd francu- 
de facto pań

L is ty  k a n d y d a tó w
do parlam eutu Iz ra e la
TEL AVIV. 25.1. PAP. Centralna

komisja wyborcza zatwierdziła 23 
listy kandydatów do Zgromadzenia 
Ustawodawczego .Czołowe lis ty re­
prezentują następujące ugrupowania 
polityczne:

1) Mapai, ugrupowanie socjal - de­
mokratyczne, na którego czele stoją 
premier Ben Gurion i  minister 
spraw zagran'cznyah Szertok.

2) Mapam, zjednoczona partia ro­
botnicza reprezentująca lewicę socja 
listyczną.

3) Lista komunistów i bezpartyj­
nych, reprezentująca koła postępo­
we żydowskie i arabskie. Na czele 
tej listy stoi Mikunis.

4) Lista rewizjonistów (skrajna 
prawica) .

5) Lista Chejrut — ugrupowanie 
reprezentujące zwolenników faszy­
stowskiej organizacji Irgun Zwei 
Leumi.

6) Trzy listy ogólnych syjonistów, 
reprezentujące trzy ugrupowania mie­
szczańskie.

ZSRR.
Narada stwierdziła znaczne sukce 

cy w rozwoju stosunków gospodar­
czych między wymienionymi kra ja­
mi, oo znalaizło wyraz przede wszyst 
kim w' dużym wzroście obrotów lia i 
dlowych. Dzięki ustaleniu wspom­
nianych stosunków gospodarczych i 
realizacji polityki współpracy go­
spodarczej, kraje demokracji ludo­
wej i ZSRR uzyskały możność przy 
śpieszenia odbudowy i rozwoju swej 
gospodarki narodowej.

Narada stwierdziła następnie, ża 
rządy Stanów Zjednojonych, An­
g lii oraz niektórych innych krajów 
Europy Zachodniej w istocie rze. 
czy bojkotują stosunki handlowe z 
krajami demokracji ludowej i ZSRR, 
ponieważ kraje te nie uważają za 
możliwe podporządkować się dykta­
towi planu Marshalla, plan ten bo­
wiem narusza suwerenność i iutere 
sy ich gospodarki narodowej.

Biorąc pod uwagę tę okoliczność, 
narada omówiła zagadnienie możii-

zorganizowama szerszej
współpracy gospodarczej krajów

R o ko w a n ia
m iędzy Egiptem  a Izrae lem

LONDYN, 25.1. (PAP). Agencja Reu 
tera podaje z Rodos oświadczenie 
rzecznika ONZ, że rokowania pomię­
dzy delegacjami Izraela i  Egiptu w 
sprawie zawieszenia broni w połud­
niowej Palestynie będą kontynuowa­
ne.

We wtorek przedstawiciele Izrae­
la i Egiptu, uczestniczący w rozmo­
wach na Rodos, udadzą się do swych 
krajów dla przeprowadzenia konsul 
tacji z ich rządami. Powrót tych de­
legatów na Rodos przewidziany jest 
na czwartek.

demokracji ludowej i  ZSłiR.

Dla uxżeczytvistmcnia szerszej’ 
Współpracy gospodarczej krajów de 
^mokracji ludowej i  ZSRR narada 
uznała za konieczne powołać Radę
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej,
Złożoną z przedstawicieli krajów

Strajk powszechny
pracowników gazowni we Francji

RZYM. 25.1. PAP. — 25 stycznia 
rozpoczął się we Włoszech strajk po­
wszechny robotników i pracowników 
prywatnych towarzystw gazowych. 
We wszystkich miastach, gdzie sieć 
rozdzielcza znajduje się w rękach to 
warzystw prywatnych, a mianowicie 
w Rzymi^, Mediolanie, Turynie, Flo 
rencji, Wenecji, Livornie i Neapolu 
dopływ gazu został wstrzymany.

Strajk został ogłoszony na skutek 
tego, że przedsiębiorczy przerwali 
rozmowy w sprawne zawarcia nowej 
umowy zbiorowej. Federacja robot­
ników przemysłu gazowego zażądała 
zrównania płac robotników towa­
rzystw prywatnych z płacami robot­
ników przedsiębiorstw municypal­
nych. Tymczasem przedsiębiorcy usi­
łowali wycofać się nawet z niektó­
rych ustępstw, pocz;Vionych przez 
nich przy zawarciu uprzedniej Umo­
wy zbiorowej w r. 1946.

Do strajku, który solidarnie rozpo­
czął się w całym kraju,' przyłączyły 
się oficjiiln ie również chrześcijań­
skie 'zwi.ązki zawodowe.

uczestniczących w naradzie, na za-
sadizie równego przedstawicielstwa, i
której zadaniem będzie wymiana do 
świadczeń gospodarczych, udzielanie 
sobie wzajemnej pomocy technicz­
nej, udzielanie sobie wzajemnej po­
mocy w surowcach, żywności, ma­
szynach, w urządzeniach przemyśle 
wych itp.

Narada ustaliła, że Rada Wzajem
nej Pomocy Gospodardzcj jest orga
nizacją otwartą, do której mogą
przystąpić i inne kraje Europy, sto
jące na gruncie zasad Rady Wza-
jemnej Pomocy Gospodarczej i prag 
nąee uczestniczyć w szerokiej współ 
pracy gospodarczej z wymienionymi 
krajami.

Bada Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej będzie podejmowała uchwa­
ły  jedynie za zgodą zainteresowane­
go kraju.

Rada będzie odbywała periodycz­
nie posiedzenia kolejno w stolicach 
krajów — uczestników, pod prze­
wodnictwem przedstawiciela tego 
kraju, w którego stolicy będzie się 
odbywać narada.

Wygraliśmy 
tralkę o chleb, 
in yg ra m y  bituuę 
o p o d n ie s ie n ie  

h o d o w li
„W  roku ub. wygraliśmy bitwę o 

chieb. Zboża mamy dosyć, a nawet 
częściowo wysyłamy zagranicę.

Rok bieżący będzie wielką batalią 
o podniesienie ilościowe i jakościowe 
bydła i trzody chlewnej.

Bitwę tę musimy wygrać i wszyst­
kie przeszkody, hamujące ten rozwój 
muszą być usunięte".
Tak określił główne zadanie rolnictwa 

:ia r. 49 min. Rolnictwa Dąb-Kocioł, za 
gajając trzydniowy ogólnokrajowy Zjazd 
państwowej administracji rolnej, iktóry 
rozpoczął obrady w dniu 24 bm. w Kra 
ko wie.
• Na zjazd, poświęcony zagadnieniom ho 

dowli przybyło około 1000 pracowników 
fachowych rolnictwa: inspektorzy woje­
wódzcy i powiatowa instruktorzy produk 
ćji zwierzęcej.

Mówiąc o obecnych zadaniach pań­
stwowej administracji rolnej min. Dąb- 
Kocioł podkreśli!, że plamy podniesienia 

| produkcji rolnej wymagają bardziej sku 
Uecznego działania i muszą objąć swym 
zasięgiem cały terćn aż do gromady 
włącznie.

Dlatego też M in. Rolnictwa i Refomi 
Rolnych włączyło fachowy aparat tere­
nów'”  ZSCih dc państwowej administra 
cii rolnej i rozszerzyło znacznie jego za 
kres.

Jeśli dotychczas główną rolę odgrywa! 
mierniczy, komisarz ziemski, ą ‘zasadni 
czym zadaniem aparatu rolnego było 
wykonanie reformy rolnej i prac reguła 
cyjno-melioracyjnych — to obecnie na 
pierwszy plam wysuwają się zagadnienia 
produkcyjne — walka o podniesienie 
produkcji roślinnej i dokonanie przełomu 
na odcinku produkcji zwierzęcej. Dla. wy 
konania tych zadań, pracą w powiecie 
będzie odtąd kierowa! agronom powiało 
wy, któremu podlegać będą gminni in­
struktorzy rolnik

W roku bieżącym rozpocznie się na 
wielką skałę szkolenie aparatu imstruk 
torskiego w terenie. W każdym woje­
wództwie będzie zorganizowany kilkumie 
eięcziny kurs dla instruktorów, coi pozwo 
ii na wyszkolenie dostatecznej liczby in 
struktorów.

Niezmiernie ważnym zagadnieniem bę 
dzie ścisła współpraca państwowej admi 
nistracji rolniczej ze służbą weterymaryj 
ną.

Do pomocy lekarzom weterynarii zwla 
szcza, w akcji szczepienia przystąpią w 
r. b. kadry przodowników weterynarii, 
których szkolenie rozpocznie się w mar-, 
cu bież. roku i obejmie ok. 15 tys. osób.

*
W związku z zapowiedzianymi przez 

ministra rolnictwa zmianami w admini- 
nistracji rolniczej, dowiadujemy, się iż 
projekt ustawy o jednolitej organizacji 
administracji rolnej w terenie, opracowa 
ny zgodnie z wytycznymi uchwały Ko 
mitetu Ekonomicznego, po uchwaleniu 
przez Radę Ministrów, wejdzie pod obra 
dy Sejmu.

Podpisanie umomy z Albania

Przedstawiciel Albanii Konstanty Tashko i  inż. Michał Dichter z M iii. 
Przemysłu i  Handlu podpisali 22 b. m. umowę handlową między Folską

i  Albanią.

Dan M artin

Manewry
przedwyborcze

~pEGOROCZNE debaty w  Izbie 
-L Gmin odbędą się pod znakiem wy 
borów. Wprawdzie kadencja obecnej 
Izby kończy się dopiero w połowie 
przyszłego roku, jednakże opracowa­
nie pro*gramu wyborczego jest już w 
pełni. Wyborca, na którego słabą pa­
mięć liczą zawsze wszystkie partie, 
wyciąga więcej wniosków z ostatnie­
go roku niż z poprzednich. Budżet 
pozwoli na ocenienie programu Partii 
Pracy. Wybory municypalne będą 
ostatnią próbą sił, po której przeciw­
nicy postarają się wzmocnić słabe 
punkty.

Wszystkie partie mają kłopoty z 
przygotowaniem idealnego mundurka 
wyborczego, który przypadnie do gu­
stu jaknajszerszej masie wyborców. 
Labourzyści, którzy stracili dużo pew 
ncśoi siebie, zastanawiają się jak 
■przyciągnąć drobnomieszczaństwo, nie 
zrażając klasy robotniczej. Torysi mu 
szą zdecydować czy nazwisko Chur­
chilla wystarczy za program. W koń­
cu liberałowie muszą rozwiązać cięż­
ki problem techniki wyborczej.

o DV /  be
LAT liberałowie domagają się 

bezskutecznie proporcjonalnej re­
prezentacji i zwalczają obecną meto­
dę wyborczą, faworyzującą system 
dwupartyjny. Tym razem, kompletnie 
rozbici w  ostatnich wyborach potom­
kowie Gladśtone‘a starają się wrócić 
na arenę. Jednakże, by otrzymać gło­
sy w okręgach, gdzie mają szansę, l i ­
berałowie musieliby wystawić kandy­
datów w  okręgach, gdzie na zwycię­
stwo liczyć nie mogą. Ten paradoks 
wynika ze zrozumiałej psychologii wy 
borcy wychowanego w systemie dwu 
partyjnym, który uważa, że głosowanie 
na partię nie mogącą odegrać żadnej 
decydującej roli jest niepotrzebnym 
marnowaniem jego wpływu na poli­
tykę kraju.

Liberałowie nie zdecydowali jesz­
cze, czy mogą sobie pozwolić na kosz­
towną kampanię w  całym kraju. Ich 
platforma wyborcza będzie przypo 
minąć Dom Towarowy. Dla ugłaska­
nia prawicy ' pokaże się laissez fai- 
retówski kapitalizm, dla wygrania le­
wicy — „reformy uwieńczone wolnoś

Stolica Rumunii
Kuomintang przyjm uje 
warunki Chin Ludowych?

Bukareszt, w którym gości teraz polska delegacja rządowa 
z premierem Cyrankiewiczem i min. Modzelewskim na czele.

Wkrótce rokowania w Pekinie
LONDYN, 25.1. (PAP). — Agencja Reutera donosi z Nankinu, że 

pełniący funkcję prezydenta Chin koumintangowskich L i Tsung Yen 
wysłał do Pekinu dwóch przedstawi cieli z pismem, w którym ponownie 
wyraża gotowość podjęcia rokowań pokojowych z władzami ludowymi 
na warunkach, podanych przez mar szalka Mao Tse Tunga. Władze rzą­
du ludowego rzekomo zgodziły się na przyjęcie 5 wysłanników rządu 
kouTnintangowskiego. Przypuszczalnym miejscem wstępnych rozmów 
w spra wie zawiestzenia broni'będzie Pekin.
L i Tsung Yen wydał rozkaz zwol­

nienia niektórych więźniów politycz­
nych, oraz zniesienia stanu wyjątko­
wego na całym terenie Chin koumin- 
tangowskieh z wyjątkiem rejonu, 
środkowych Chin, na którym toczą 
się obecnie walki. Na jego zlecenie 
zlikwidowano również główną kwate­
rę do „w a lk i z powstańcami“ , miesz­
czącą się w Szanghaju

Chińskie wojska ludowe, posuwają­
ce się w  kierunku Nankinu liczą oko­
ło 100 tysięcy żołnierzy. Czołowe od­
działy tych wojsk były oddalone w 
poniedziałek przed południem zaled­
wie o 15 km. od Nankinu. Z chwilą 
dojścia do miasta Pu Keu, oddziały te 
znajdą się nad Jang Tse Kiang bez­
pośrednio naprzeciwko stolicy Chin

kuomintangowskich. Inne wojska lu 
dowe operują na szerokim froncie na 
południowy zachód od Nankinu, przy 
czym w wielu wypadkach dotarły 
one już do Jang Tse.

NOWY JORK, 25.1. (PAP). — Ko­
respondent agencji Associated Press 
donosi z Pekinu, że w  niedzielę przy­
był tam po dłuższej przerwie pierw­
szy pociąg z Tsien Tsinu wznawiając 
w ten sposób regularną komunikację 
kolejową pomiędzy tym i największy­
mi miastami północnych Chin.

Korespondent podkreśla całkowitą 
normalizację życia w mieście. W cią­
gu k ilku  dni zanotowano znaczną zniż 
kę cen żywności, w którą miasto jest 
dostatecznie zaopatrzone. W sklepach 
panuje znaczny ruch. Kurs dolara 
spadł w Pekinie w ciągu 2 dni o 50 
proc

cią". Ponieważ klienci wolą jednak 
kupować w wyspecjalizowanych ma­
gazynach, należy przypuszczać, że po 
tęga Whigów należy już do przeszłoś 
ci, a Lloyd George przejdzie do h i­
storii jako ostatni w ie lki wódz umie­
rającej partii.

Torysi woleliby, by liberałowie wy­
stawili jak najmniej kandydatów, po 
nieważ w  centrali konserwatywnej 
przypuszczają, iż wahadło głosów nie 
zdecydowanych odbyło Swój normal­
ny ruch w stronę odwrotną i  tym ra­
zem większość zwolenników Whigów 
wybierze Torysów jako mniejsze zło.

Jednakże w łonie własnej partii to­
rysi mają najróżniejsze odcienie po­
cząwszy od reakcyjnego posła Wal­
dron Smithers'a, dla którego ideałem 
byłoby przywrócenie status quo z 
wieku XVIII-go, a skończywszy na 
byłym ministrze oświaty Butlerze i jo 
go grupie, która stara się konkuro­
wać z Labour Party, produkując „kar 
ty przemysłowe“ czy też „rolnicze“ , 
W środku stoi imperialista, lord pra­
sowy Beaverbroock, który niezadowo 
lony z wyprzedawania Imperium 
Amerj'ce, wycofał ostatnio swojo 
składki z okręgowego ośrodka partii. 
Churchill chciałby znowu pójść do 
wyborów pod hasłem: „Hannibal ante 
portas. Ojczyzna jest w niebezpieczeń 
stwie. Tylko Winston pirzy sterze mo­
że ją pokierować na drogę wielkości".

Prezes, lord Woolton ma trudności 
w syntezowaniu najróżniejszych po­
glądów i  metod. Toteż, mimo iż Bu­
tler uprzedza, że głównym argumen­
tem Labour Party będzie brak pro­
gramu torysów, konserwatyści pójdą 
prawdopodobnie do wyborów z bar­
dzo niejasnym, ogólnikowym progra­
mem,» apelując przez żołądek do wy­
borców. Braki, ograniczenia, ciężkie 
życie housewife'ki (gospodyni), oto 
główna broń w arsenale torysów. Po­
za tym, jak zwykle, będą atakować 
wszystkie niedociągnięcia lubourzy- 
stowskie i zrzucać odpowiedzialność 
za trudności powojenne na poczet zna 
cjonalizowanych dziedzin przemysłu.

r/W E S T IA  dalszej nacjonalizacji jest 
L i  jednym z punktów spornych dla' 
autorów planu Partii Pracy. Chodzi 
tu o ogólną kwestię, czy lepiej kokie­
tować mieszczaństwo przyjmując gło­
sy robotnicze za pewnik, czy też mieć 
nadzieję, że jak w  r. 1945 mieszczań­
stwo powlecze się w ogonie proleta­
riatu.

Dotychczasowe posunięcia wskazu­
ją, że raczej pierwsza teza zwycięży. 
Przemawiając tydzień temu w Wor­
kington dyktator ekonomiczny Cripp* 
.powiedział:

„Robotnicy, którzy uważają, że mo­
gą wywrzeć specjalną presję na spo­
łeczeństwo, nie powinni żądać pod­
wyżek... Gdyby takie żądania były 
ogólnie stawiane, rozbiłyby wszelką 
nadzieję odbudowy... Nie możecie żą­
dać, ani spodziewać się dalszego po­
stępu społecznego i  podwyższenia po­
ziomu płac, dopóki nie uda nam się 
zwiększyć produkcyjności przemy­
słu“ ...

Przemówienie takie byłoby zrozu­
miałe w społeczeństwie socjalistycz­
nym, gdzie robotnik wiedziałby, że bę 
dzie w  pełni korzystał ze swego wzmo 
żonego wysiłku i  poświęcenia. Tym­
czasem robotnik b ryty jski niechętni«

(Dokończenie na str. 2-ej).
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Skand y  naw ska 
„ trzecia siła“

G kąd się wziął i jak powstał projekt 
t. zw. paktu nordyckiego? Jeśli 

damy w  tej chwili spokój rozważa­
niom sięgającym zbyt daleko w prze­
szłość a zaczniemy cd „h is to rii naj­
nowszej“ , to bez trudu da się ustalić 
nie tylko dokładną datę narodzin te­
go pomysłu, ale i  jego autorów. Otóż 
data ta pokrywa się chronologicznie 
z dniem, w  którym w niektórych ko­
łach inspirujących i  zasilających w 
pomysły amerykańską politykę zagra 
niczną 'u i -^ aliło  się przekonanie, że 
wszelkie próby organicznego i jaw ­
nego wiązania państw skandynaw­
skich z takim  czy innym blokiem za 
chcdnim mogłyby sprowadzić tylko 
poważne powikłania polityczne a tak 
tycznie pozbawione byłyby sensu. 
Koła te uznały, że bardziej celowe by 
loby zorganizowanie czegoś w rodzą 
ju  bloku skandynawskiego, którego 
poszczególni członkowie byliby dość 
silnie związani każdy z osobna z blo 
kiera zachodnim i Stanami Zjedno­
czonymi (plan Marshalla), by w  prak 
tyce wyszło na to samo. Jeśli kon­
kretnie ojcostwo takiego pomysłu 
przypisuje się Walterowi Lippmano- 
w i, to dlatego że właśnie on wielo­
krotnie przestrzega! Departament 
Stanu przed niedźwiedzimi metodami 
w  polityce. Jakby nie było, faktem 
jest, że projekt paktu nordyckiego ja 
ko czegoś rzekomo samoistnego pod 
chwycony zestal ochoczo przez rządy 
Norwegii i  Danii orientujące się bez 
zastrzeżeń ¡na Stany Zjednoczone, a 
także i przez te polityczne koła szwedz 
kie, które nie chciałyby zrażać sobie 
Departamentu Stanu, a z drugiej stro 
ny z różnych zrozumiałych wzglę­
dów taktycznych wolą nie wypowie­
dzieć się za blokiem atlantyckim, któ 
rego antyradzieckie ostrze jest ja ­
sne dla „najnaiwniejszego“  nawet 
polityka.
rp a  pozornie realna koncepcja za- 

częła jednak pękać w szwach gdy 
przystąpiono do szczegółowego jej 
©pracowania. Kolejne konferencje 
(Karlstad 5 i 6 bm , Oslo — 11 bm) 
ujawniły tak poważne rozbieżności 
zdań, że mimo wysiłków i maksyma! 
nej dobrej woli partnerów nie udaio 
się uniknąć wywleczenia sprawy na 
łamy prasy. Otóż. abstrahując cd te­
go, o ile Departament Stanu skłonny 
byłby zadowolić się koncepcją paktu 
nordyckiego zamiast wsączenia Skan 
dynawii formalnie w  orbitę bloku 
atlantyckiego, nieprzezwyciężalne 
trudności powstają w uzgodnieniu 
merytorycznego uzasadnienia samego 
paktu.

Ï .  zw. odrębność szwedzkiej i nor­
weskiej polityki zagranicznej i  zasa 
da neutralności, lansowana jest na­
wet przez prawicowe koła w  Szwecji

nie od dziś. Wszak w czasie ostatniej 
wojny ówczesne szwedzkie koła rzą­
dzące tłnmaczyjy Niemcom, iż ,,neu­
tralność“ leży zarówno w interesie 
samej Szwecji jak i Niemiec. Dziś 
szwiedzkie koła prawicowe tłumaczą 
to samo cierpliw ie Amerykanom. 
Skwapliwość z jaką wiaśnie prawica 
szwedzka, zdawałoby się najbardziej 
ochocza do związania się z polityką 
USA podejmuje hasło neutralności, 
dowodzi że neutralność ta rozumiana 
jest przez kola te bardz(̂  swoiście. 
Natomiast przyłączenie się do paktu 
nordyckiego w chwili, gdy jeden z 
jego uczestników (Norwegia) związa 
ny jest bardzo ściśle z polityką De- j 
parlamentu Stanu i wzięcie na sie-1 
bie wszystkich konsekwencji politycz 
no - wojskowych takiego związa­
nia pozbawiłoby prawicę szwedzką 
nie tylko parawanu neutralności, lecz 
nałożyłoby na Szwecję konkretne zo 
bowfązania, które bardzo niewygod­
nie byłoby przyjąć. W tej mierze 
między prasą amerykańską i szwedz­
ką przez kilka miesięcy trwała oscb 
liwa wymiana zdań. Fopędliwe ame 
rykańskie koła wojskowe nalegały na 
narzucenie Szwecji pewnych zobo­
wiązań natury wojskowej, a prasa 
szwedzka dowodziła, że wartość po­
tencjału militarnego Szwecji jest tak 
nieznaczna, i i  je j udział w pakcie 
atlantyckim nie przyniesie żadnych 
korzyści blokowi atlantyckiemu — 
na odwrót, obciąży St. Zjednoczone. 
Własnej opin ii publicznej prasa 
szwedzka tłumaczyła, że praktycznie 
biorąc wobec słabości dwóch pozosta 
łych kontrahentów cały ciężar m ili­
tarnych zobowiązań paktu nordyckie­
go jako przedłużenie paktu atłantyc- 
skiego spadłby tylko na Szwecję.

W  tej chw ili jest więc sytuacja 
deść osobliwa. Oficjalne koła 

szwedzkie zapewniają wprawdzie, że 
nie podpiszą żadnego układu, który­
by przewidywał jakieś zobowiązania 
natury politycznej i wojskowej, ale 
zasadniczo akceptują idee paktu 
nordyckiego. Ponieważ jednak kon­
trahenci paktu mają być zaopatry­
wani w broń amerykańską, a jak wia ! 
domo w praktyce łączy się z tym rów 
nież ,,zaopatrzenie“  w  amerykań­
skich instruktorów wojskowych, a w 
dalszym etapie w amerykańskie... ba 
zy strategiczne, ponieważ wreszcie 
trudno przypuścić by poszczególni 
kontrahenci m ieli w  tych warunkach 
swobodę prowadzenia własnej poli­
tyki — koncepcja paktu przeradza się 
w namiastkę skandynawskiej ,,trze­
ciej s iły“ . Wszelkie próby zamasko­
wania tego stanu rzeczy skazane są | 
na niepowodzenie. i

(h. k ) j

Konferencja 19 państin azjatyckich 
u jysz la  na  korzyść... H o la n d ii

MOSKWA, 25.1. (PAP). — Agencja TASS omawiając konferencję 
niektórych państw azjatyckich w New Delhi stwierdza że rezolucja 
(które j streSzcjsenie podaliśmy wczoraj), sformułowana została w taki 
sposób, że daje Holandii możność utrzymania władzy nad Republiką 
Indonezyjską i  obaretea Indonezyjczyków zobowiązaniami, umożliwiają­
cymi Holandii sabotowani© zaleceń konferencji.
Jest rzeczą znamienną stwierdza ■ 

’dalej agencja TASS — że w ostatnich 
dniach w prasie hinduskiej wzmogła 
Się propaganda na rzecz'Anglii i  Sta­
nów Zjednoczonych, które podejmują 
k rok i przeciwko „niebezpieczeństwu 
komunizmu“ w  krajach południowo- 
wschodniej Azji i  Dalekiego Wscho­
du.

Należy podkreślić, że w  czasie 
obrad konferencji w New Delhi, pre 
m ier Burmy, Takin — opublikował 
szereg artykułów w  dzienniku hindu­
skim w których usiłuje dowieść, że 
układ rządu burmańskiego z Wielką 
Brytanią, zakupy angielskiego sprzętu 
wojennego dla obrony kra ju  przy 
udziale Wielkiej Brytanii, splata dłu­
gów kolonialnych — tzn. to wszystko 
przeciwko czemu protestują i walczą 
komuniści w  Burmie — odpowiada 
rzekomo interesom narodowym kraju.

W kołach dziennikarskich New Del 
h i uważa się, że konferencja niektó­
rych państw azjatyckich jest zgodna 
z celami sił reakcyjnych zmierzają- | 
cym i do wykorzystania je j obrad do I 
w a lk i przeciwko ruchom ludowo-de- I 
mokra tycznym w  krajach Bliskiego i S 
Dalekiego Wschodu.

NOWY JORK, 25.1. (PAP). — Agen 
cja Associated Press komunikuje z 
Singapuru, że według uzyskanych 
tam wiadomości, północna Sumatra 
znajduje się całkowicie w  rękach j 
wojsk republikańskich. Wojska to 1 
prowadzą obecnie zakrojone na szero . 
ką skalę działania ofensywne przeciw 
ko Holendrom w  zachodniej Suma­
trze.

LONDYN, 25.1. (PAP). — Agencja 
Reutera podaje, że dowództwo wojsk 
holenderskich w Indonezji w  o fic ja l­
nym komunikacie, ogłoszonym w  Ba- 
taw ii, przyznaje się po raz pierwszy 
do szerokiej akcji wojsk republikań­
skich i  partyzanckich, szczególnie we 
wschodniej Jawie. ______ _

Caffery niezadowolony 
z głosów prasy francuskiej

RZYM, 25. 1. (PAP). Dziennik „Re­
pública“ donosi, że ambasador USA w 
Paryżu Caffery "wyraził ministrowi Schu 
manowi w imieniu Departamentu Stanu 
niezadowolenie z powodu niedostateczne 
go opublikowania danych o realności 
planu Marshalla we Francji i „nieprzy­
chylnej interpretacji przez pewne gazety 
wielu propozycji związanych z planem 
Marshalla“ .

Minister Schuman zapewnił ambasado 
Caffery iż rząd francuski podejmie 

nieodzowne kroki, aby zapobiec ukazy­
waniu s;“ niepożądanych komontaizy

Zaproszenie CGT na konferencję 

przez min. finansów Francji
PARYŻ, 25. ’1. (PAP), 'Minister finan 

sów Petsche wystosował zaproszenie do 
CGT celem odbycia wspólnej kenferen 
cji w sprawie rządowej polityki gospo­
darczej. Min. Petsche zwrócił się do de 
legatów CGT z prośbą o poparcie aikcji. 
rządowej ,

Zaproszenie delegacji CGT przez mi­
nistra świadczy, że powodzenie rozpisa 
nej przez rząd francuski pożyczki jest w 
znacznym stopniu uzależnione od popar 
tia mas pracujących. W kolach związ 
kowych stwierdza się jednak, iz polityka 
rządowa powodująca stale zmniejszenie 
się zdolności nabywczej pracowników, 
nie może zyskać ich zaufania.

Bukareszt, w  styczniu

Rok 1948, pierwszy rok istnienia 
najmłodszej republiki europej­

skiej, Ludowej Republiki Rumuń­
skiej, obfitował dla tego państwa w 
niezwykle doniosłe wydarzęnia. W 
ostatnich dniach roku 1947 upadła 
monarchia i proklamowana została 
republika, w  lutym roku 1948 nastą­
p iło  zjednoczenie partii robotniczych, 
w  marcu powszechne wybory do Zgro 
madzenia Narodowego przyniosły 
zwycięstwo Frontowi Demokratyczne­
mu, na którego czele stała Rumuń­
ska Partia Robotnicza. W czerwcu 
przeprowadzona została nacjonaliza­
cja kluczowych gałęzi przemysłu, ko 
palń, transportu, banków oraz przed 
siębiorstw ubezpieczeniowych, a w 
grudniu Zgromadzenie Narodowe przy 
jęło jednomyślnie projekt planu go­
spodarczego na rok 1949.

Nacjonalizacja zmieniła gruntow­
nie strukturę ekonomiczną kraju, kia 
dąc ktes nienormalnej i  niebezpiecz­
nej sprzeczności, wynikającej z fak­
tu, że jakkolwiek od chw ili Obalenia 
w Rumunii dyktatury faszystowskiej, 
władza spoczywa całkowicie w  rę­
kach klasy pracującej, to jednak ka­
pitaliści zachowali w  swych rękach 
kluczowe pozycje ekonomiczne, opóź 
niając rozwój rumuńskiego życia go­
spodarczego. Nacjonalizacja umożli­
wiła gruntownie zreorganizowanie ru ­
muńskiej produkcji przemysłowej 
przynosząc w rezultacie znaczny 
wzrost wydajności i  obniżkę kosztów 
produkcji. Robotnicy z nieznanym 
dotychczas zapałem przystąpili do prą 
cy; ich dewizą stało się socjalistycz-

Manifestacja pokojowa w Rzymie
z ud zia łem  T o g lia tti’ego i  M , C ach in

Wspólne cele 
Polski i Rumunii

(Dokończenie ze str. 1-ej)
RZYM, 25.1. (PAP). — W teatrze Adriamo w Rzymie odbyła się 

w dniu 23 b. m. wielka manifestac ja  pokojowa, w czasie której prze­
mawiał sekretarz włoskiej pąrtii k omimistyoznej Togliatti i  nacceiny 
redaktor „Hunianite“ , Marcel Cacbin.

Sukces komunistów 
w wyborach w Japonii

PARYŻ. 25.1. PAP. — Agencja 
France Pręsse podaje z Tokio osta­
teczne wyniki wyborów do parlamen 
tu japońskiego.

Na 466 miejsc poszczególne partie
uzyskały:

liberałowie — 262 miejsca, 
demokraci — 70 miejsc, 
socjaliści — 49 miejsc, 
komuniści — 36 miejsc, 
partia robotników rolnych — 6

miejsc (ugrupowanie to głosi współ­
pracę z .partią komunistyczną), 

spółdzielcy — 13 miejsc.
Na inne mniejsze partie przypadło 

łącznie 30 miejsc.
Partia komunistyczna posiadała w 

poprzednim parlamencie jedynie 4 
posłów. Liberałowie konserwatywni 
zwiększyli swój stan posiadania i 
zdobyli bezwzględną większość. ParT 
tia socjal - demokratyczna straciła 
przeszło połowę swego stanu posia­
dania.

Wśród wybranych kandydatów ko­
munistycznych znajdują się przy­
wódcy japońskiej partii komunisty­
cznej Ńozaka, Tokuda, oraz przy­
wódcy japońskich związków zawodo­
wych, którzy niedawno przystąpili 
do pa.riii komunistycznej, Dcbaszi i 
Katsumi.

MOSKWj\. 25.1. PAP. Omawiając 
przebieg wyborów w Japonii, kores­
pondent agencji Tass donosi z Tokio.. 
że w wielu miejscowościach najele- 
mentarniejsze gwarancje swobodne­
go wyrażania woli wyborców nie by­
ły przestrzegane. W k ilku  okręgach 
wyborczych głosowanie odbyło się 
pod kontrolą władz policyjnych. Za­
notowano sprzedawanie kartek wy­
borczych przez urzędników samorzą­
dowych i innych przedstawicieli 
władz. Skonstatowano także liczne 
wypadki przekupywania wyborców 
i inne przykłady naruszenia ustawy 
wyborczej.

W 'wielu okręgach wyborczych 
przedstawiciele amerykańskich władz 
okupacyjnych wywierali nacisk na 
wyborców i domagali się, aby nie 
oddawali oni głosów na kandydatów 
Frontu Demokratycznego.

Ostrzeżenie,, ReynofdsNews“ 
pod adresem TUC

LONDYN, 25.1. (PAP). W środę Ra 
da Naczelna TUC rozpatrzy sprawę 
wycofania się delegatów z obrad B iu 
ra Wykonawczego Światowej Federa 
c ji Związków Zawodowych, jakie 
miało miejsce w  ubiegłym tygodniu 
w  Paryżu. Delegaci brytyjscy przędło 
żą Radzie sprawozdanie ze swej ak­
cji w  Paryżu. Na posiedzeniu Rady 
Naczelnej TUC zapadnie ostateczna 
decyzja w sprawie dalszego stanowi­
ska wobec ŚFZZ.

Brytyjskie związki zawodowe zwró 
ciły się do władz naczelnych TUC 
z żądaniem obiektywnego i szczegóło 
wego przedstawienia przebiegu obrad 
Biura ^Wykonawczego SFZZ w Pa­
ryżu. Wiele związków brytyjskich po 
tępiło już anglosaską akcj^ rozłamo­
wą na terenie Światowej' Federacji.

Charakterystyczny jest komentarz 
tygodnika „Reynolds News“ . Pismo 
wyraża przekonanie o całkowitej od 
budowie jedności klasy robotniczej 
świata. Ideału tej jedności — podkre 
śla tygodnik — nie zdołali zniszczyć 
w  Paryżu ci, którzy wywołali tam 
konflikt.

Obecny był również poseł Dugoni z 
kierownictwa centrowego włoskiej 
partii socjalistycznej, który oświad­
czył, iż socjaliści włoscy solidaryzują 
się z odbywającą się manifestacją po- 
koj ową.

Nawiązując do ostatniego przemó­
wienia Trumana, Togliatti powiedział: 
„Prezydent Truman rozwodził się ob 
szernie nad zadaniem Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, ale zapomniał 
przy tym wziąć pod uwagę, iż Orga­
nizacja Narodów Zjednoczonych nie 
zdoła zainicjować skutecznej akcji, 
jeśli nie ma porozumienia wśród wiel 
kich mocarstw, przede wszystkim 
między Związkiem Radzieckim i USA.

Po stwierdzeniu, iż wielkie mocarst 
wa polityczne i gospodarcze mogą 
"współpracować, Togliatti oświadczył: 
„Wynika stąd, iż nie ma potrzeby 
tworzyć tzw. paktów atlantyckich, 
europejskich i  pseudo - europejskich. 
Wiemy, że nieodzownym jest marsz w 
kierunku odrodzenia świata, w  kie­
runku socjalizmu, w  kierunku komu­
nizmu. Ale marsz ten powinien się 
dokonać na drodze pokojowej, na dro 
dze współzawodnictwa. Musi to być 
współzawodnictwo pokojowe“ .

Następnie zabrał głos Marcel Ca­
chin, mówiąc m. in. „Jesteśmy świad 

•kami prób mobilizowania wyprawy 
przeciw Związkowi Radzieckiemu. 
Francuzi i Włosi mają w  Europie Za 
chodnicj specjalne zadania do speł­
nienia. We Francji walka o pokój na 
potyka na trudności. Przywódcą so­
cjalistów francuskich jest bowiem 
Leon Blum, zdrajca klasy robotniczej, 
podczas gdy we Włoszech jednym z 
najbardziej popularnych przywódców 
włoskiej partii socjalistycznej jest Pie 
tro Nenni“ .

Komunikat o konferencji 
krajów skandynawskich
SZTOKHOLM, 25.1. (PAP). W Ko­

penhadze ogłoszono komunikat o fi­
cjalny o wynikach ,narad przedstawi 
cieli Szwecji, Norwegii i  Danii. Ko 
munikat stwierdza, że „w. pewnych 
określonych okolicznościach można 
by ewentualnie dojść do porozumie­
nia w  sprawie regionalnego układu 
w sprawie bezpieczeństwa krajów 
skandynawskich. Układ taki zawierał 
by postanowienia w sprawie „wojsko­
wej solidarności“ krajów skandy­
n a w s k ic h . P odcza s  k o n fe r e n c j i  u -
Jawniły się różnice zdań na te­
mat warunków i konsekwencji pro-*, 
jektowanego sojuszu. Zagadnienie to' 
będzie przedmiotem dalszych dysku­
sji między Szwecją, Norwegią a Da­
nią.

W kołach dziennikarskich Sztok­
holmu podkreśla się, że Szwecja wy 
raziła zastrzeżenia wobec norwesko- 
duńskiogo projektu nawiązania współ 
pracy wojskowej między krajami 
skandynawskimi a sygnatariuszami 
projektowanego paktu północno-atlan 
tyckiego.

Współzawodnictwo pracy 
w kolejnictwie

W drugim dniu obrad plenarnego po 
siedzenia Zarządu Gł. ZW. Zaw. Koleją 
rzy po dyskusji nad referatami, uch walano 
powołać do życia specjalne komisje spo 
leczne do ustalania norm wspólzawcd 
nictwa pracy w kolejnictwie i w przyjętej 
rezolucji postanowiono wezwać masy ko 
lejarskie do 'stopniowego przechodzenia 
z indywidualnej formy współzawodnic­
twa na współzawodnictwo zespołowe.

N a u czyc ie le  radzą  
nad pogłębieniem przyjaźni 

polsko - radzieckiej
W dniu 24 bm. rozpoczęła obrady 

S-dmiowa Krajowa Konferencja Nauczy 
cielska, zorganizowana przez Zarząd Gł. 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego i Za­
rząd GL Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej. Celem obrad jest ustalenie metod 
współpracy w szerzeniu i . pogłębianiu 
przyjaźni polsko-radzieckiej na terenie 
szkolnym i społecznym.

Po przemówieniach powitalnych min. 
Świątkowski w referacie , programowym 
pt. „Stosunki polsko-radzieckie“  nakre­
ślił dzieje stosunków pomiędzy naroda­
mi polskim i rosyjskim od epoki Jagieł 
końskiej, do dni wyzwolenia Polski dzię 
■ki stanowisku, jakie zajął rząd Radziec 
ki i bohaterska Armia Czerwona, i pod 
niósł naczelną roi? Związku Radzieckie 
go w walce o pokój i sprawiedliwość 
społeczną.

„Całkowite zwycięstwo w społeczeń­
stwie polskim prawdy o Związku Ra­
dzieckim, jako o kraju zwycięskiego so 
cjalizmu — zakończył referat min. 
Świątkowski —- stanowi najszczytniejsze za 
danie, stające przed nauczycielami pol­
skimi, wychowawcami przyszłych obywa 
teki Polski Socjalistycznej“ .

Po referacie mim. Świątkowski wsleazał 
źródła i materiały książkowe, którymi 
należy się posługiwać dła szczegółowe 
go opracowania zagadnienia.

Po przerwie obiadowej referat pt.. 
„Zjednoczenie Partii Robotniczych, jako 
czynnik pogłębienia przyjaźni ze Związ 
kiera Radzieckim" wygłosił sekretarz 
gen. Zarządu Gł. TPPR — Wroński 
stwierdzając w zakończeniu, iż budować 
socjalizm w Polsce można jedynie przez 
równoczesne ciągłe umacnianie sojuszu 
i przyjaźni polsko- radzieckiej.

Szczególnie doniosłe prace będą udzia 
łem społeczników — nauczycieli, wy­
chowawców młodego pokolenia.

Po przemówieniach ob. Wrońskiego za 
kończono pierwszy dzień obrad.

Kryjtgka p o l i f j jk i  
S p a a k a *

BRUKSELA, 25.1. (PAP). W toku 
debaty parlamentarnej nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych 
sekretarz generalny komunistycznej 
partii Belgii — Edgar Lalmand — 
w y g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie ,  w  k tó r y m  po  
tępił niebezpieczną dla przyszłości
kraju politykę premiera Spaaka.

Uchwały niedawnej konferencji 
londyńskiej w  sprawie Zagłębia Ruh 
ry przekreślają postanowienia kon­
ferencji poczdamskiej, których reali 
zacja może wyłącznie zapewnić ma­
ksimum bezpieczeństwa krajom, są­
siadującym z Niemcami. Spaak — o- 
świadczył Lalmand, — udzielając po 
parcia proniemieckiej polityce De­
partamentu Stanu, zwiększył niebez­
pieczeństwo odrodzenia agresywnych 
Niemiec i  naraził na szwank gospo­
darkę Belgii. Uprzemysłowione Niem 
cy stanowią bowiem groźną konku­
rencję dla gospodarki Belgii.

Lalmand wezwał premiera Spaaka 
do poparcia Deklaracji Warszawskiej 
z czerwca ub. roku i  do podjęcia od­
powiednich kroków, któreby umożli 
w iły  osiągnięcie porozumienia mię­
dzy w ielkim i mocarstwami. Współ­
praca bowiem wielkich mocarstw 
jest warunkiem stałego pokoju na 
świecie.

przyjaźni, solidarności i  współpracy 
między narodem polskim, a narodem; 
rumuńskim i następnie stwierdza:

„Narody nasze przeżywały w  prze­
szłości bardzo ciężkie^ okresy, Były 
to doświadczenia narodów rządzo­
nych i  eksploatowanych przez ob- 
szarniczo - kapitalistyczne k lik i. Te 
rządy kapitalistyczno - obszarnicze 
sprzymierzały się dopóki mogły z 
hitleryzmem, w  międzynarodowym 
faszyzmie widząc najskuteczniejszą i. 
jedyną ochronę swoich klasowych 
interesów przed masami pracujący­
mi własnych krajów, przed klasą ro­
botniczą, przed dążącym do postępu: 
wyzyskiwanym chłopstwem, przed 
wolnościowymi dążeniami ogromnej 
większości narodu. To ich rządy usi­
łowały swoją klasową polityką we­
pchnąć narody w ostateczną katastru
fę.

Trzeba było dopiero straszliwej i. 
kosztującej tyle ofiar w ielkiej woj­
ny narodów o niepodległość i  demo­
krację, stoczonej z ludobójczym fa­
szyzmem. Trzeba było najofiarniej­
szych wysiłków wszysfkich naro­
dów, miłujących wolność. Trzeba 
było wspaniałego natchnienia i przy­
kładu zaciekłej walki na śmierć i ży 
cie z faszyzmem, jaki dały pod wodzą 
Stalina, narody bohaterskiego Związ 
ku Radzieckiego jego wspaniała A r­
mia Czerwona, armia Stalingradu, 
armia wyzwolenia Polski, armia wy­
zwolenia Rumunii, armia pogromu 
faszyzmu, armia, która w stolicy h it­
leryzmu — Berlinie — zatknęła sztan 
dar zwycięstwa wolności narodów.

Dzięki temu zwycięstwu kraje wy 
zwolonc przez Związek Radziecki 
mogły od nowa budować podstawy 
swego politycznego i gospodarczego 
rozwoju, wspierane przez pomoc go­
spodarczą Związku Radzieckiego i  
wzajemną współpracę.

Narody krajów demokracji ludo­
wej, rozpoczynając wielką przebudo 
wę społeczną, nadały nową i praw­
dziwą treść przyjaźni między naszy 
mi narodami i nową treść współ­
pracy oraz solidarności między­
narodowej. Przejawem tej mię- 
dzydzynarodowej solidarności są 
zacieśniające się węzły współ­
pracy politycznej, gospodarczej i kul 
turalnej naszych narodów. ¿Przeja­
wem najlepiej pojętego wspólnego inte 
resu jest wspólna walka, prowadzona 
pod przewodem Związku Radzieckie 
go, walka o pokój z podżegaczami 
wojennymi i  zakusami imperialistów“ .

Na zakończenie premier Cyrankie­
wicz wyraził wiarę, że umowa o przy­
jaźni i współpracy mięćlzy narodem

polskim i rumuńskim, będzie nowym 
decydującym etapem w pomyślnym 
rozwoju wzajemnych politycznych, 
gospodarczych i  kulturalnych stosun 
ków i że przyniesie ona duże korzyści 
obu narodom.

Raut
W godzinach popołudniowych de­

legacja polska złożyła wizytę w  Pre­
zydium Rady Ministrów, a następnie 
była rewizytowana przez przedstawi­
cieli rządu rumuńskiego.

Wieczorem Prezydium Rady M in i­
strów i .Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Rumunii wydały w siedzi-, 
bie M.S.Z. przyjęcie na cześć dele­
gacji polskiej. W przyjęciu wzięli u- 
dział rząd rumuński, Biuro Politycz 
ne Rumuńskiej Partii Robotniczej, 
akredytowany w Bukareszcie korpus 
dyplomatyczny, osobistości ze sfer 
artystycznych i kulturalnych oraz 
dziennikarze zagraniczni, przebywa­
jący w  Rumunii.
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Manewry przedwyborcze
(Dokończenie ze str. 1-ej)

„Reynolds News“ ostrzega b ry ty j­
skich związkowców, aby nie dali się 
wciągnąć w żadną akcję, mającą na 
celu osłabienie międzynarodowego 
ruchu robotniczego i  dokonanie w nim 
rozłamu.

ne współzawodnictwo. Wzrost pro­
dukcji umożliw ił rządowi kilkakrot­
ne obniżenie cen ^artykułów przemy­
słowych pierwszej' potrzeby, przy jed 
noczesnym podniesieniu ich jakości.

Reorganizacji systemu produkcji 
towarzyszył znaczny postęp w dzie­
dzinie opieki społecznej: nigdy jesz­
cze w  h istorii Rumunii robotnicy 
fabryczni nie rozporządzali taką jak 
w roku 1948 liczbą domów wypoczyn 
kowych i  sanatoriów, nigdy jeszcze 
rodzina robotnicza nie korzystała z 
tak pełnej opieki państwa.

Tempo i rozmach, z jakim naród 
przystąpił do pracy nad odbudową 
kraju nie posiada w dziejach Rumu­
n ii precedensu. W ciągu ostatniego 
roku zrealizowano szereg gigantycz­
nych prac, których kapitalistyczne 
państwo nie mogło przeprowadzić 
przez długie lata. Regulacja rzek. któ 
ra ochroni kraj przed stale dotych­
czas występującą groźbą powodzi, bu 
dowa wiaduktów, przebijanie nowych 
lin ii kolejowych poprzez łańcuchy 
górskie — oto prace wykonywane nie 
tylko przez robotników — fachow­
ców, lecz również przez dziesiątki ty 
sięcy młodzieży z miasj, i wsi, która

Plenum poza tym wezwało kolejarzy do 
przyjmowania nowych, konkretnych zo 
bowiązań produkcyjnych, a w szczególno 
ści do terminowego wykonania zadań 
trzeciego roku Planu Trzyletniego.

w ochotniczych brygadach uczestni­
czy w  w ielkim  dziele odbudowy.

Równolegle z reformami na polu 
ekonomicznym Rumunia przeprowa­
dziła szereg reform w innych dzie­
dzinach życia, a w  pierwszym rzędzie 
w dziedzinie oświaty. Największych 
zmian dokonano w szkolnictwie śred 
nim i wyższym, przystosowując je do 
palących potrzeb kraju: do wyszko­
lenia kadr naukowych i  technicz­
nych, koniecznych dla rozwoju prze­
mysłu, oraz do wychowania nowego 
człowieka dla nowego, socjalistyczne 
go ustroju. W dwuletnich szkołach 
specjalnych, kształcą się na koszt pań 
stwa .robotnicy, przyszli fachowcy - 
technicy.

Nowa rumuńska Akademia Umie­
jętności .sięgając do najwyższych doś 
wiadczeń naukowych, zmierza do za 
stosowania ich w  życiu, poświęcając 
specjalną uwagę medycynie i  agro­
nomii.

Republika rumuńska poszczycić się 
może również znacznymi osiągnięcia 
mi na polu kulturalnym. Twórczość 
literacka roz.wija się w pełni, a dzia
ponośź wydawnicza osiągnęła pięk­
ne wyniki, udostępniając wartościo­

dźwiga główny ciężar polityki disin- 
flacyjnej, podczas gdy kapitaliści o- 
trzymują sute odszkodowania. Wool- 
worth (olbrzymia sieć sklepów) i  in­
ne olbrzymie przedsiębiorstwa płacą

wą książkę szerokim masom ludnoś­
ci. Wzrosła liczba bibliotek publicz­
nych w miastach i  wsiach, powstają 
domy kultury, teatry, kina.

Umocnieniu ustroju demokratycz­
nego w dziedzinie sądownictwa sprzy 
ja powołanie do życia instytucji ław 
ników ludowych; bez ich udziału nie 
może zapaść żaden wyrok, ani w 
sprawach cywilnych, ani w sprawach 
karnych.

W grudniu Biuro Polityczne Ru­
muńskiej p a rtii Robotniczej opraco­
wało doniosłą rezolucję w  sprawie 
mniejszości narodowych. Rezolucja 
rozpatruje to zagadnienie w duchu 
internacjonalizmu robotniczego, pod­
kreślając konieczność zapewnienia 
wszystkim narodowościom wchodzą­
cym w skład Republiki Rumuńskiej 
udziału w  walce o wzmocnienie pań 
stwa, o zcememtcwanie jedności  ̂ro­
botniczej i  o zlikwidowanie nacjona 
listycznych, szowinistycznych i  anty­
semickich tendencji, propagowanych 
przez klasy posiadające.

Tak jak w  polityce wewnętrznej, 
tak również na polu międzynarodo­
wym, R um unia  wypowiedziała się 
zdecydowanie po stronie obozu anty 
imperialistycznego i pokojowego, ' u- 
trwalając swe stanowisko szeregiem 
traktatów o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy, zawartych w ciągu ostatnie­
go roku ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej. Jedyne 
brakujące jeszcze ogniwo w tym łań 
cuchu traktatów wypełni układ z 
Pokką. który zostanie podpisany V  
tych dniach w Bukareszcie

wysokie dywidendy, a lekarze i den­
tyści według nowego planu służby 
zdrowia otrzymują pensje dziesięcio­
krotnie większe od płacy robotnika.

SPECJALIZUJĄCY się w  flirc ie  Z 
drobnomieszczaństwem leader par 

t li Pracy w  Izbie Gmin Herbert Mor­
rison sufluje Cripp.sowi: „Musimy 
przeznaczyć czas na skonsolidowani« 
reform przeprowadzonych w obec" 
nym parlamencie“ . Toteż nic dziwne­
go, że „Economist“ daje „dobre rady“ 
labourzystom. Interes waszej partii — 
twierdzi „Economist“  — łączy się z 
interesem kraju. Jeżeli chcecie zdo­
być głosy wahających się musicie wy 
cofać się z dalszych nacjonalizacji, 
zredukować lub conajmniej zamrozić 
płace robotnicze i poprawić sytuację 
klas średnich. Inaczej mówiąc, prze­
stańcie być partią robotniczą, pro­
wadźcie politykę macdonaldowską 
bez koalicji a możecie liczyć na nasze 
poparcie.

Coprawda mówi się o opozycji prze 
ciwko takiej polityce w partii. Przed­
potopowa maszyna związków zawodo 
wych (TUC) z trudnością radzi sobie 
z szeregowcami. Podobno Bevan i 
Shinwell domagają się dalszych re­
form i mogą liczyć na poparcie dużej 
liczby back - bencher‘ów. Prawdopo­
dobnie przeważy jednak kierunek 
prawicowy. Dzwoniąc na alarm, mia 
nując się „obrońcami ojczyzny Mor­
rison, Cripps i S-ka pojadą prawdo­
podobnie do wyborów na drobnrmiesj 
czańskim koniku.

DAN MARTIN

Petru Matelescu
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Katowice, w styczniu

- Siedzimy sobie wszyscy razem na 
tarasie jednego z domów wypoczyn­
kowych który niedawno jeszcze na­
leżał do Związku Górników, obecnie
— po nowej ustawie o wczasach _ 
pełny jest robotników i urzędników 
ze wszystkich przemysłów kraju. 
Przed n im i..

Zresztą krajobraz się nie zmienił. 
Zm ienili się tylko ludzie, którzy go 
podziwiają.

Czytelnik niech nie oczekuje żad­
nego dramatycznego wydarzenia. Przy 
kro mi, że go rozczaruję. N ic się nie 
zdarzyło. Jest piękny wieczór nie­
d zie lny  i wczasowicze po wczorajszej 
zabawie są nieco niemrawi. Sąsiad 
mój, jeden z przodujących hutników 
śląskich odzywa się w  pewnej chw ili 
do mnie:

— Czy wie pan, panie redaktorze, 
Ile przed wojną zarabiał nasz dyrek­
tor huty?

Zaczynam zgadywać Przypominam 
Kobie jakieś i  gdzieś przeczytane cyf­
ry, ale hutn ik uśmiecha się, gdy je 
«ytuję. W moim przekonaniu są one 
tak wysokie, że jestem po chw ili na­
prawdę zaintrygowany.

Pensja dyrektora 
i kolonie dla dzieci ■

/  — Wie pan, — ciągnie dalej hut- 
p ik  — gdy Niemcy zbliżali się do na 
;Szej osady, dyrektora już nie było. 
¡¡Uciekła z n im  razem jego kochanka, 
kasjer, buchalter i  niektórzy urzęd- , 
łiicy. Niemcy jeszcze nie weszli do 
miasta, i  wtedy — wie’ pan - ze zna 
3 ornym urzędnikiem, który szukał 
jakichś papierów poszedłem do po­
k o ju . dyrektora. Weszliśmy do wspa­
niałego gabinetu — nie będę panu 
opisywał, jak on wyglądał, szkoda 
Kłów i nie warto wspominać. Na pod 
lodzę walały się jakieś papiery, w y­
ciągi, listy, kw ity, odpisy rachun­
ków, blankiety itp. B iurko było ot­
warte, ale papiery wewnątrz były po 
rozrzucane w  nieładzie Kasa ognio­
trwała zamknięta. I  oto — pamiętani 
jak dziś — urzędnik, podniósł jakiś 
papier, czytał go długo, a potem mi 
pokazał.
_____________  --1--------------- —--------- ——------------'

W rę c z e n ie  n a g ro d jj 
P. P e rk o w s k ie m u
W dniu 23 bm. odbyło się uroczyste 

wręczenie nagrody Związku Kompozy 
tirów , członkowi honorowemu Zwiąż 
ku' — Fiotrowi Perkowskiemu.

W uroczystości wziął udział wice- 
m mister K u ltury i  Sztuki J. Grosi- 
C';i. Prezes Zw. Kompozytorów, wrę­
czając nagrodę laureatowi, podniósł 
jego zasługi w  dziele popularyzowa­
nia twórczości muzycznej.

Następnie p rzem aw ia ł Wicemin. 
Grosicki i  dyrektor artystyczny F il” 
¡h iT ić n i i  stołecznej R udziński.

Po krótkie j przerwie hutn ik ciąg­
ną! dalej:
_ Tak/ wtedy dowiedziałem się,

ile naprawdę pobierał miesięcznie 
nasz dyrektor. M iał on pensję oficja ł 
ną i  półoficjalną, prócz dywidend i 
tantiem. Dawało mu to miesięcznie 
120.000 złotych przedwojennych.

Huta o której mówiłem, należała 
do wielkiego koncernu kapitalistycz­
nego pod firmą „Wspólnota Intere­
sów“ S. A.

Na akcję wysyłania dzieci robotni 
czych na kolonie letnie Zarząd „Współ 
noty Interesów“ . wyznaczył w ciągu 
całego 1937 r. — aż 35.000 zł. Dosłow 
nie: trzydzieści pięć tysięcy złotych!...

Oto, jaiką wymowę mają niekiedy 
cyfry!... ..................
Sanacyine „uigłąb i wszerz

Oto leży przede mną smutna foto­
grafia. Chłopak w.berecie, w  jasnej 
koszulce, bosy, siedzi i gra na har­
monijce.’ Ze zdjęcia źle odbitego i 
niewyraźnego,- spogląda na mnie pa 
ra smutnych oczu.

To nie są oczy dziecka. Są t0 oczy 
przedwcześnie dojrzałego, _ steranego 
i zmęczonego życiem człowieka. Tekst 
obok zdjęcia jest entuzjastyczny. Ale 
gdy czytam go po raz drugi wy­
baczam autorowi entuzjazm.

Dla niego i dla tamtych czasów 
to, o czym pisał, było rzeczywiście 
rzeczą niesłychaną, wymagającą en­
tuzjazmu...

skich i lasów oraz różne biura.^ jak: 
sprzedaży, eksportu, pośrednictwa 
itp.

Powiedzcie więc, czy mogę podzie 
lić entuzjazm autora, który zachłystu 
je się ilością dzieci robotniczych, wy 
słanych z wszystkich tych zakładów 
pracy na kolonie, jeżeli w  r. 1948 by 
łem na jednej z kopalń Gliwickiego 
Zjednoczenia i  widziałem naocznie, 
jak w ił się i kręcił przewodniczący 
rady zakładowej pod oskarżeniami 
żon górników: Oskarżały go o to, że 
nie zabezpieczył więcej miejsc z tej 
kopalni dla dzieci, które miały w y­
jechać na kolonie letnie!

A wiecie ile — mimo to — wyje­
chało dzieci z tej jednej tylko kopal­
n i w 1948 r.? ,

— Tysiąc trzysta.
A oto parę dni temu jakby na pot­

wierdzenie wymowy tych cyfr, czy­
tam w jednym z pism warszawskich:

, Ponad m ilion dzieci na wcza­
sach. W roku 1946; gdy akcja wcza 
sów nie była jeszcze należycie 
zorganizowana, przebywało na 
wczasach 750 000 dzieci, tj. 3,13 
proc ludności. Cyfry te stale ros­
ną: rok 1947 — 784.207 dzieci, rok

1948 — 932.270 dzieci“ .
Oto, jaką wymowę mają cyfry!...

Kto pracoiuał, 
a kto odpoczywał?

W pewnej chwili, gdy dotarłem do 
strony, dotyczącej indywidualnych 
wyjazdów robotników, zatrudnionych 
nr-zez „Wspólnotę Interesów“ na ur-

wczasy — do liczb idących w  setki 
tysięcy. A  tu, na str. 16, dowiaduje 
się, że w  r. 1938 indywidualnie na 
urlop wyjechało poza miejsce swego 
zamieszkania. dosłownie:

z Huty Batory — 1 osoba
z Huty Florian — 4
z Huty Silesia — 3 >,
z Huty Zgoda — 5 »
z Huty Pokój — 3
z kop. Katowice — 3 ,
z kop. Łagiewniki — 3 -
z kop. Siemianowice — 3 ,,

razem robotników wyjechało—25 osób.
Z pozostałych kopalń i  hut ani je­

den robotnik nie spędził urlopu po­
za miejscem swego zamieszkania.

Natomiast z Dyrekcji Generalnej 
„Wspólnoty Interesów“ wyjechało w 
tym samym roku 47 osób!

Z jednej tylko kopalni Katowice 
w roku 1948 wyjechało na urlop 380 
robotników... Oto wymowa cyfr na­
szej i ich wspólnoty interesów.

MARIAN NIEW IAROW SKI

W dniach od 20 do 24 b. m. odbył się w Szczecinie zjazd delegatów Zw. 
Zawodowego Literatów z udziałem reprezentantów literatury zagranicznej. 
Na zdjęciu prezydium zjazdu (od lewej): Jerzy Andrzejewski, Adam Wa­

żyk i Ewa Szelburg-Zaremljina.

Po Zjeździe Literatóiu

Jeden z pracowniczych domów wypo czynkowych w Kudowie.

Piotr Perkowski 
Przewodniczący Zw. Muzyków.

„Przystępując — pisze ówczes­
ny entuzjasta — do organizowania 
wysyłki dzieci robotniczych na 
kolonie letnie w  roku beżącym 
(1939) postanowiliśmy sobie za za­
danie" rozbudowę całej akcji wgłąb 

i  wszerz“ .
Jak więc wygląda ta rozbudowana 
wgłąb i  wszerz akcja?

Dowiadujemy się ą liczb, podanych 
w tej książce, że wysłano na kolonie 
letnie:

W roku 1935 — 20C dzieci 
w reku 1936 — 400 dzieci 
w roku 1937 — 600 dzieci

Rozbudowa wgłąb i wszerz ma pole­
gać na tym, że w roku 1938 planuje 
się rzecz niebywałą, niesłychaną: oto 
na kolonie letnie ma wyjechać nie 
200 jak w  r. 1936, nie 400, jak w  roku 
1936 i nie 600 . jak w  r. 1937, ale
aż... 1000 dzieci!....

Do „Wspólnoty Interesów", potęż­
nego, kapitalistycznego koncernu, na 
leżały ha Śląsku wszystkie najwięk­
sze huty. Prócz hut do koncernu na­
leżało 6 największych kopalń węgla 
i jedna kopalnia rudy. Prócz tego' — 
warsztaty przetwórcze, liczne firm y 
filialne, j&k „Fitznerowska Fabryka 
Śrub i  N itów“ , wiele majątków ziem

lop, porównanie ze stanem obecnym 
wydało m i się wprost kompromitu­
jące dla przedwojennych stosunków. 
Miody student Akademii Górni­
czej, który razem ze mną przeglądał 
to luksusowe wydawnictwo*), nie 
mógł opanować zdumienia.

Co tak wprawiło w  Zdumienie przy 
szłego inżyniera?

Przede wszystkim fakt, że o tym 
nic nie wiedział, p0 drugie fakt, że 
cyfry te tak bezwstydnie publikowa 
no. Ale mój miody sąsiad m iał w  r. 
1938 12/ la t i przed wojną — oczywiś 
cie — nie spotykał się ze statystyką 
urlopów robotniczych. Natomiast po 
wojnie, w wolnym od kapitalistów 
kraju, przywykł — jeśli chodzi o

przypisek autora: Wszystkie cyf­
ry, dotyczące urlopu robotników, za­
trudnionych we „Wspólnocie Intere­
sów“ , cytujemy z książki p. t. „Pa­
m iętnik akcji letnich referatu spo­
łecznego „Wspólnoty Interesów“ ̂ z ro 
ku 1938“ . wydanej w Katowicach 
(1938) pod redakcją Zbigniewa Sikor­
skiego. ______________________-

W jesieni 1951 roku 
inauguracja Filharmonii 

w odbudowanym gmachu
W tych dniach odbyło się pierwsze 

posiedzenie prezydium Komitetu Orgaoi 
zacyjtiego Filharmonii Narodowej.

Po wszechstronnym . przedyskutowaniu 
sprawy utworzenia Filharmonii Narodo­
wej, zebrani jednomyślnie wypowiedzieli 
się za odbudową, na przyszłą siedzibę 
tej instytucji, dawnej siedziby dawnej 
Filharmonii Warszawskiej przy ul. Ja 
s,nej z takim rozplanowaniem prac bu­
dowlanych, aby oddanie gmachu do użyt 
ku nastąpiło nie później, niż jesionią
1951 r- , . ■Z uwagi na wyjątkowy charakter m
stytucji, postanowiono zaapelować do 
ofiarności społeczeństwa, niezależnie od 
przewidzianej w państwowym planie in 
westycyjnym na rb. sumy 84 min. zł.

Komitet wyłonił spośród siebie cztery 
Komisje: Propagandową, Finansową, Od­
budowy i Organizacyjną.

Prezydium Komitetu «konstytuowało 
się jak następuje-.: Przewodniczący —- 
Marszalek Sejm« Wł. Kowalski, wice­
przewodniczący*' — ministrowie: K. Dą 
browski, M. Kaczorowski, J. Grosicki 
oraz prezydent m. st. Warszawy St. Tol 
wiński.

O brady IV  Walnego Zjazdu L itera­
tów Polskich, wygłoszone na nim 

referaty i powzięte rezolucje — wszy 
stko odbywało się pod hasłem jak 
najściślejszego zespolenia literatury 
z pracami, które naród prowadzi nad 
budową nowej Polski i nowego u- 
stroju. Na pewno nie ma wśród pol­
skich pisarzy i literatów nikogo, kto 
by nie miał szczytnej ambicji wpły­
wania na wychowanie milionów, ale 
dotychczasowe, doświadczenia^ wyka­
zują, że współczesna polska literatu­
ra nie jest jeszcze bliska realizowa­
nia w pełni idei, która przyświecała 
•obradom szczecińskim.

Sprawy te omówiono i rozpatrzono 
na Zjeździe wszechstronnie, a są to 
sprawy, które nie dotyczą tylko l i ­
teratów i pisarzy, ale w  najwyższym 
stopniu obchodzą całe społeczeństwo.

Stefan Żółkiewski w  swoim refera 
cie zastanawia! się nad tym. co nie 
powinno „wejść do ziemi obiecanej . . .  r 1-----

rym będziemy oceniali rozwój, ściśl«
! mówiąc kierunek rozwojowy, naszej 
literatury — i odpowiedział twierdzą 
co. Jest to jedyne ’kryterium  nie ty l 
ko na obecnym etapie naszego rozwo 
ju, lecz od chw ili wystąpienia na w i­
downię klasy robotniczej jako klasy 
samodzielnej.

We wszystkim, co mówiono na Zjeź 
dzie i co wyrażono w uchwalonej re 
zolucji, stwierdzono zgodnie, że p i­
sarz polski, spełniający swoją misję 
kulturalną, musi tkw ić mocno w rze 
czywistości polskiej.

Ż.

Trzy nowe teatry państwowe
w Gdańsku, Szczecinie i Bielsku

Ministerstwo Kultury i Sztuki w po­
rozumieniu z Min, Skarbu i Centr. Urzę 
dem Planowania utworzyło, jako nowe 
przedsiębiorstwa państwowe trzy teatry: 
„Państw. Teatr Wybrzeża w Gdańsku“ , 
„Państw. Teatr Polski w Szczecinie“ i 
„Państw. Teatr w Bielsku“ ,

Nowy numer „Kuźnicy”
Najbliższy, 4-ty numer „Kuźnicy" 

przynosi następujące pozycje: 
nowe wiersze Adama ^Fażyka, 
artykuł Stefana Żółkiewskiego pt. 

„Aktualne zagadnienia powojennej pro­
zy polskiej“ ,

felieton Pawła Hertza pt. „Rozważa 
nia nad katalogiem księgarskim“ ,

artykuł Janiny Kulczyckiej-Saloni pt. 
„Twórczość artystyczna Aleksandra Świę 
tochowskiego,—

■wiersz Federico Garcia Lorca pt. 
„Święty Gabriel“ w przekł. Włodzimie­
rza Słdbodnika,

artykuł Leona Gomolickiego pt. „Ze 
studiów nad Mickiewiczem“ ,

artykuł Jana Szczepańskiego omawia 
jący pamiętniki robotników z czasów 
okupacji,

nowej literatury polskiej“ i popierał 
swoje twierdzenia konkretnymi przy­
kładami z współczesnych książek. Na 
turalizm, polegający na wiernym od­
twarzaniu zdarzeń be/ wewnętrznego 
ich powiązania, bez ideowej inter­
pretacji i bez pokazania ich mecha­
nizmu społecznego — nie jest realiz­
mem w pojęciu socjalistycznym, bo 
nie rozjaśnia, ale zaciemnia świado­
mość mas. Z tych samych powodów 
niebezpieczna jest dla rozwoju świa­
domości społecznej robotników i 
chłopów drobnomieszczańska pozorna 
apolityczność w literaturze.

Sprawa stosunku literatury do na­
rodu i jego potrzeb nie jest zagadnie 
niem nowym i  od dawien dawna szu 
ka się jej rozwiązania. Wiceminister 
Sokorski w  swoim referacie — ob­
szerne ustępy tego referatu drukowa 
liśmy w poprzednich numerach ' „Rze 
czypospolitej“ — cytuje Czernyszew- 
skiego, który pisał, że miarą sztuki 
jest jej doskonałość w  artystycznym 
odtwarzaniu tego społeczeństwa, któ­
rego jest częścią składową. Ta praw­
da, wypowiedziana 60 czy 70 lat te­
rm! przez wybitnego krytyka i dzia­
łacza rosyjskiego — w  żadnym kraju 
nie została dotychczas zachwiana ani 
przez krytykę literacką, ani przez kry 
tykę filozoficzną.

Nie ulega zaś już żadnej wątpliwo 
ści, jakie jest dziś nasze społeczeń­
stwo. Jest to społeczeństwo ludzi, któ 
rzy mową Polskę budują, społeczeń­
s tw o ’ robotników, chiopów i in te li­
gencji pracującej. Na każdym miejscu 
mamy dowody w rosnącej stale ilości 
zbudowanych fabryk, mostów i kamie 
nic, w obszarach zaoranej roli, w o- 
siągnięciach kulturalnych i społecz­
nych, że oni są Polską, że Polska jest 
ich Nie zbudowali jeszcze Polski so­
cjalistycznej, ale prowadzą ją do so 
cjplizmu.

W związku z tym wicemin. Sokor 
ski w referacie swoim postawi! za­
gadnienie, czy jeszcze przed zbudo­
waniem socjalizmu realizm socjali­
styczny może tworzyć kryterium, któ

L iterac i

z krajów demokracji ludowej
gośćmi stolicy

W powrotnej drodze ze zjazdu li­
teratów polskich w  Szczecinie, War­
szawa od wczoraj gości pisarzy ra­
dzieckich: Aleksandra Korniejczuka,
Anatola Sofrcnowa, Pt.wla Tyczynę, 
Stefana Szczygłowa. Antona Venclo- 
wę i Iwana Anisimowa, pisarzy ru­
muńskich: Jana Kalugaru i Florina 
Tcrmeaa, pisarzy bułgarskich: Cristo 
Vasilewa Radewskiego i Vesselina 
Georgiewa Andrejewa, pisarzy cze­
chosłowackich: dr. Jana Pilarza i Ja 
na Roba Poniczana oraz pisarzy wę­
gierskich: Szandera Gergely i  Szan 
dora Nagy.

Przybyłych do Stolicy gości powi­
ta li na dworcu: dyrektor Biura 

-Współpracy z Zagranicą dr. J. Sta­
rzyński oraz z ramienia KC PZPR 
J. Albrecht.
UCZESTNICY ZJAZDU LITERATÓW  

U PREZYDENTA  
RZECZYPOSPOLITEJ

Prezydent. .Rzeczypospolitej podej­
mował w  Belwederze czarną kawą 
uczestników walnego zjazdu delega­
tów Zw. Literatów Polskich oraz 
przybyłe na Zjazd delegacje litera­
tów: radzieckich, bułgarskich, cze­
chosłowackich, rumuńskich i węgiel 
skich.

W przyjęciu uczestniczyli również 
marszałek Sejmu Władysław Ko­
walski, członkowie Rady Państwa — 
wicemarszałek Sejmu W. Barcikow- 
ski i prezes dr H. Kołodziejski, pod 
sekretarz stanu J. Berman, wicemin. 
W. Sokorski i  wicemin. dr H. Jabłoń 
ski.

Odczyt o muzyce polskiej 
w Genewie

Zamieszkały w  Szwajcarii kompo­
zytor polski Konstanty Regamey wy 
głosił na Uniwersytecie Genewskim 
odczyt o współczesnej muzyce pol­
skiej. Odczyt był ilustrowany na- 
graniami utworów Szymanowskiego, 
Szałowskiego, Spisaka i Panufnika.
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S T R E S Z C Z E N I E
Ferdynand Gromus przyjeżdża * prowincji do swego syna 

Michała, niezbyt pilnego studenta prawa i mówi mu o tym, 
że kupił nffwą fabrykę.

Ferdynand Gromus parsknął zbywająco:
—  Krótko mówiąc — kupiłem.
Nie był przecież obowiązany składać synowi, którego utrzymywał, 

rachunków ze swycji poczynań. Kupił fabrykę i basta. Takby przy­
najmniej można przypuszczać. W rzeczywistości krążył koło masy kon­
kursowej fabryki zabawek Tylnera jeszcze w okresie Wielkanocy gdy 
Michał przez k ilka dni był w domu, a umowę podpisał w dzień Po 
jego wyjeździe. Od tego czasu upłynęło już dwa miesiące, zas od sze­
ściu tygodni produkował Gromus już w nowej siedzibie. Wspa­
niałe kupno, mój drogi, wspaniałe kupno. Zupełnie ja  gay y u owa 
dia naszych potrzeb. Nie trzeba było nawet wielu 
maszyny, aż radość patrzeć, a idą jak wszyscy ia  ̂ ,
demset tysięcy to bagatela, sam musisz przyznać. Kupi 
wszystkim, także z prawem produkcji, z zaprowadzoną firmą i  s a ­
dem gotowego towaru. No, no, no, stary, nie mrocz się (terayn , 
Gromus jest coraz weselszy i jaśniaje własną dobrodusznoscią), cncia 
łem cię zaskoczyć.

— Ściśle mówiąc, powiedziałeś, że nie ma tu  nic do gadania.
'  Ferdynand Gromus nie lubi takiego „ściśle mówiąc“ . Ale musi je 
połknąć niejako z uśmiechem, ponieważ najważniejszego jeszcze nie 
pdało mu się powiedzieć.

Michał dopijał resztki koniaku i  palił. Fabryka zabawek Tylnera 
fcyła pięknym obiektem. Postawili ją  po wojnie, budynki jak pudełecz­

ka, warsztaty z wentylacją, nowoczesne maszyny, idealne magazyny. 
Oceniał i  osądzał kupno ojca, nie było w nim — zdawałoby się błę­
du, a przecież mętny gniew przelewał się przez jego myśli i  nie pozwa­
lał przecisnąć się radości. Gdzie .w tej całej sprawie był on sam? Od­
sunięty jak zawsze.

Ferdynand Gromus wzdychał i nie mógł się zdecydować na wy­
powiedzenie, po co właściwie przyjechał. Syn jednak nie zwracał na 
niego uwagi. Był zajęty swoim gniewem i rozmyślał, jaką kropię tru ­
cizny wsączyć by w zadowolenie ojca.

— Gratuluję — rzekł w końcu — chciałbym ty lko wiedzieć, co 
zrobisz z tym składem zabawek. Chyba, że chciałbyś sprawić biednym 
dzieciom prezent wielkanocny.

Ferdynand Gromus skulił się na krześle a oddech zarzęził mu 
mocniej.

_ Te zabawki musiałem kupić. Nie dało się inaczej. Ale przynio­
słyby co najmniej pół miliona, gdyby się je udało dobrze sprzedać. 
Niemal trzecią część tego, co dałem za całą fabrykę. Co ty  na to ?

— Dlaczegóż ich Tylner nie sprzedał ?
Stary uniósł się.
— Wiesz tak samo dobrze, jak ja, kim  był Tylner i  dlaczego tam 

od początku trzeszczało. Gdybym miał więcej czasu, załatwiłbym to 
raz-dwa. K ilka wagonów. Sprzedałem już w życiu trochę więcej, a nie­
raz nawet rzeczy, którym i by żebrak wzgardził. To zaś jest przypadko­
wo bezkonkurencyjny towar. Tylner może nie był dobrym kupcem, ale 
wyrabiać umiał.

Pomilczał chwilę i oddychał głośno. I  naraz:
— Zresztą, czemużbyś nie miał przyjechać i  zobaczyć ?
Michał powstrzymał uśmiech. O to więc chodziło.
— Nie jestem ciekawy. Poczekam do wakacyj.
Czegoś takiego Ferdynand Gromus, mimo wszystko, się nie spo­

dziewał. Znał niechęć Michała do nauki i  liczył na nią. Co się stało, 
co się w nim zmieniło, że naraz zobojętniał dla rzeczy, od których 
niegdyś trzeba go było przemocą odpędzać?

Zirytował się do reszty. Kogoś przecież musi mieć teraz koło sie­
bie, przynajmniej przez ten czas, dopóki produkcja nie wejdzie na no­
we’ tory; przynajmniej do tej pory, dopóki nie uda mu się wy sprzedać

przejętych składów. Potrzebuje miejsca na własny towar, a ostatecznie 
mam prawo wyrabiać również i zabawki, k ilka maszyn będzie tam 
bezużytecznie stało, o ile się do tego nie zabierzemy. Zostawiłem kilku 
urzędników Tylnera, podobno to ci najlepsi, wprowadzeni. Tałataj- 
stwo, wyrzuciłbym to w godzinę. Że nimi drzwi nie wybijam, to jest 
po prostu dobroczynność.

W sąsiednim pokoju zegar ścienny wybił dwunastą. Chropawe, nie­
wyraźne dźwięki pojedyńczych uderzeń spływały i  przedzierały się 
przez cienką ścianę. Wznosiły się tu  nagle niby tama, postawiona 
przeciw powodzi gadania Gromusa. I  myśli jego potknęły się o nią, 
rozsypały się w nagłym pomieszaniu. Powinien był już siedzić przy 
obiedzie, lekarz mu nakazywał: „a godziny obiadu ściśle przestrzegać“ . 
No, jakże człowiek może przestrzegać ściśle godziny obiadu, skoro nie 
wie ze zmartwienia, gdzie ma głowę. Niech licho bierz« zmartwienia, 
przede wszystkim należy dbać o życie, lecz kto wie, najpierw trzeba 
to załatwić, a potem pójdzie się jeść. Przez chwilę serce Gromusa stu­
kało szybciej z zupełnej bezradności a w gardle rzęziła mu sapią* 
ca złość.

— Dwunasta, oczywiście — rzekł i bezsilnie rozłożył ręce. A po­
tem zdecydował się:

— Krótko mówiąc — wybuchnął — nie chcę na stare lata za­
trudniać obcych ludzi i być im wydany na łaskę i niełaskąi a £am 
stanowczo nie dam rady. Czemubyś nie miał spróbować i  pomóc mi 
przez najgorszy czas?

Wreszcie to wypowiedział, lecz nie odczuł ulgi. Syn patrzył na 
niego chłodno ,jak gdyby bawił się jego zakłopotaniem, a ojciec, świa­
domy swej winy, odczuwał nieprzyjemnie drżące wyrzuty sumienia.

— Co będzie z moim trzecim rokiem prawa?
Ferdynand Gromus poruszył się niespokojnie. Przysiągłby, że zna 

swego syna dobrze, a mimo to dał się zaskoczyć.
— Niech Bóg broni rzekł szybko, myśląc coś zupełnie odwrot* 

nego — abym cię miał oderwać od twej pracy. Ale chyba nie stanie 
się nic złego, jeśli staniesz do egzaminu o pól roku później. (Chwilka 
wahania, potem zaś ojciec jednak zebrał się na odwagę). — Zresztą 
zaniedbałeś już więcej, i to dla niepotrzebnych spraw.

(d. c. n.)
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G o s p o d a r k a  i f i n a n s e
RoSniciwo zaopatruje przemysł u) surowce

Kontraktoiuanie upraiu roślinnych
T ntensyfikacja produkcji rolnej sta- 

ła się obecnie zasadniczym tema­
tem obrad krajowych zjazdów ro l- 
nicznych, dyskusyj kół naszych 
fachowców od spraw rolnych i ekó" 
nomistów, a przede wszystkim tro­
ską władz państwowych. Świadczą o 
tym  wymownie poważne kredyty w  
planie inwestycyjnym na rok bie­
żący.

Dla podniesienia produkcji roślin­
nej, posiada i posiadać będzie w  przy 
£ z! ości doniosłe znaczenie akcja kon­
traktowania roślin uprawnych. Jeden 
z rolmików-praktyków określił to za­
gadnienie dość lapidarnie: „Dobry 
wynalazek!“ Niewątpliwie dobry, ale 
możliwy do przeprowadzenia jedynie 
w  gospodarce planowej, gospodarce 
socjalistycznej. W tym bowiem sy­
stemie można dopiero, w  sposób mo­
żliwie najdogodniejszy, określić cze­
go najwięcej potrzebujemy i  w  ja­
kich rozmiarach, zwłaszcza, że pro­
dukcja rolna nie jest tu jakimś w y­
dzielonym sektorem gospodarczym, 
a przeciwnie — jest jednym z ogniw 
ogólno-krajowej gospodarki.

Jakie są zasadnicze cele akcji kon­
traktowania roślin uprawnych? Prze­
de wszystkim — zaopatrzenie w  nie­
zbędne surowce przemysłu rolnego, 
włókienniczego i  farmaceutycznego, 
dalej stabilizacja dostaw na rynek 
wewnętrzny dla celów stale rozwija­
jącego się eksportu, wreszcie stabi­
lizacja cen. Osiągnięcie tego w  obec­
nych warunkach, kiedy gospodarka 
drobnotowarowa stanowi prawie 90 
proc. ogólnego areału użytków ro l­
nych, byłoby — bez akcji kontrakto­
wania — wprost niemożliwością.

Obustronne korzyści
Słyszy się tu i  ówdzie powiedze­

nie, że akcja kontrakcyjna ma ty l­
ko na celu „dobro Państwa“ , że „sza 
ry  obywatel“  nic na tym nie zyskuje. 
Stanowisko takie jest najzupełniej 
błędne. Korzyści płynące, z akcji kon­
traktowania roślin przemysłowych — 
a takie ( obejmuje właśnie akcja — 
są wielkie dla obu stron. Zarówno 
dla producenta jak i  dla odbiorcy.

Korzyści dla rolnika są nawet mo­
że bardziej widoczne aniżeli dla pań­
stwa. Pomijając już taką, jak pod­
wyższenie ku ltury uprawy — co 
zaznacza się wyraźnie przy uprawie 
buraków cukrowych — plantator ma 
szereg innych bezpośrednich korzy­
ści, mogących -być podstawą jego bu­
dżetu. Nie uzyskałby tego nigdy gdy­
by tradycyjnym zwyczajem (niestety 
tradycja ta zachowała się jeszcze w 
w ielu okolicach Polski) uprawiał ty l­
ko żyto i ziemniaki. Oto przykłady: 
Przyjmując brutto z jednego hekta­
ra żyta za 100, przy uprawie cebuli 
otrzymamy 600, przy uprawie bura­
ków nasiennych — 400, a przy rze­
paku ozimym prawie 300. Ponadto 
państwo zabezpiecza dla plantatorów 
odpowiednią ilość nawozów sztucz­
nych, kwalifikowany materiał siew­
ny po niższych cenach itd.

Poważną korzyścią, płynącą z ak­
c ji kontraktowania roślin przemysło­
wych jest również i  to, że w nie­
których wypadkach plantatorzy poza 
normalną zapłatą w gotówce otrzy­
mują zapłatę w  naturze — cukier,

Ponad 48 tys. ton ryb 
złom iono tu 1948 r.
Z połowów bałtyckich i dalekomor­

skich osiągnięto w 1948 r. — 48.328 
ton ryb, wykonując plan połowów w 
94,5 proc.

W porównąniu do roku 1947 złowio­
no o 8.839 ton ryb więcej. Połowy bał­
tyckie dały 38.318 ton,, w tym ok. 
31.500 ton dorsza.

Połowy dalekomorskie dostarczyły w 
1948 r. ponad 10.000 ton ryb, w tym 
ponad 6.‘100 ton śledzi, czyli 63 proc. 
tych połowów. Plan połowów został wy­
konany w 110 prcc. Rekordowymi mie­
siącami połowów były sierpień i wrze­
sień ub. roku.

olej, kawa itp. W ten sposób przy­
zwyczaja Się naszą ludność wiejską 
do konsumowania wartościowych dla 
organizmu artykułów’, które przed 
wojną spożywane były na wsi w  zni­
komej ilości.

Według potrzeb
Szczegółowy plan upraw dla ca­

łego kra ju  w  ramach akcji kontrak­
cyjnej rozpracowany został przez ze­
spół fachowców złożonych z przedsta 
w icieli Ministerstwa Rolnictwa i  R. 
R., Centralnego Urzędu Planowania, 
Zw. Samopomocy Chłopskiej i  zain­
teresowanych przemysłów. Planem 
kontraktowania objęto wszystkie naj­
główniejsze rośliny, niezbędne jako 
surowiec dla naszych przemysłów — 
wzięto przy tym pod uwagę najistot­
niejsze potrzeby ludności — oraz te, 
na które zgłaszają zapotrzebowanie 
odbiorcy zagraniczni.

W roku bież. ogólna powierzchnia

upraw roślin przemysłowych obję­
tych akcją kontraktowania wyniesie 
533 tysiące hektarów. Jest to o 167 
tys. ha więcej niż w  roku ub. Przy­
puszczalna wartość produkcji jaką 
można będzie otrzymać z zakontrak­
towanych obszarów wyniesie około 
48 m iliardów zł. Wiele dewiz, które 
wydajemy dotychczas na zakup ta­
kich surowców jak chmiel czy zioła 
lecznicze, pozostanie w  kraju. Tego­
roczna akcja kontrakcyjna obejmuje 
bowiem szereg roślin, które w  po­
przednich latach nie wchodziły w  ra­
chubę, względnie uprawialiśmy je w  
znikomej ilości.

Bogactwo
i różnorodność upraw

Rozwój akcji kontraktowania, jej 
rozmiary i  bogactwo roślin objętych 
jej zakresem najlepiej zobrazuje na­
stępujące zestawienie:

1 9 4 7  r . 1 9 4 8  r . 1 9 4 9  t . ( p l a n )

Buraki cukrowe . . . t 209.000 ba 219.000 ha 233 000 ha
Rośliny włókniste . . 15.021 „ 45 629 »» 73 000 >1

C y k o r ia ....................... 3.950 >* 6.5 )0 fł

T y to ń ........................... 11 852 * 14.528 tt 14.000 »»

Rzepak i rzepik . . . • - 33.096 i» 90.1.00
Ziemniaki przemysłowe • — 48.300 »» 74.000 tt

Ziemniaki konsumpcyjne • — 16.000 tt

W ik lin a ....................... • - — 2.003
m  0

tt

Cebula eksportowa . . • — 1.500 tt ii

Rośliny lecznicze , , . • - 1.000 ł*

— — 5 000 »»

Mak sportowy .  . . - — 1.000 tt

Chmiel........................................................... - — 503 tt

Jęczmień browarniany . \ — — 15.030 tt

Zwracamy uwagę na scecjalne, że 
tak się wyrazimy, faworyzowanie roś 
l in , włóknistych i  oleistych. Podykto­
wane to jest potrzebami chwili. Tak 
włókno jak i  oleje roślinne mogą nam 
rozwiązać okresowe trudności, które 
w chw ili obecnej przeżywamy na 
tych odcinkach.

Niezależnie od wymienionych roślin 
akcja kontraktowania obejmie rów ­

nież w  drobniejszych ilościach warzy 
wa (w sumie ok. 1.000 ha.) jak zielo­
ny groszek, marchewka, fasola szpa­
ragowa itp. Wykorzystane one będą 
przez nasz przemysł konserwowy.

Plan akcji kontrakcyjnej wiąże się 
ściśle z planem rejonizacji upraw 
(cmówimy ten problem osobno) i t oz 
mieszczeniem naszych przemysłów. 
Wszelka kalkulacja oparta tu jest na

ścisłych danych naukowych zgodnie 
z wymogami gospodarki planowej.

Uczymy się na błędach
Akcja kontraktowania roślin prze­

mysłowych na wielką skalę jest w 
Polsce zagadnieniem nowym. Przed 
wojną ograniczała się ona przeważ­
nie do buraków -cukrowych. Toteż w 
pierwszym okresie naszych prób po­
wojennych, popełniliśmy na tym  od­
cinku sporo błędów, które — rzecz 
zrozumiała — wywołały zniechęcenie 
wśród plantatorów. Umowy planta­
cyjne były zazwyczaj podawane w 
ostatniej chwili. Rolnik nie zawsze 
zdołał przygotować odpowiednio gle­
bę nie mówiąc już o zaopatrzeniu się 
w  nawozy sztuczne i odpowiedni ma­
teriał siewny. Nasze punkty skupu 
szwankowały na skutek złej organi­
zacji czy złej woli — bo i to nie raz 
miało miejsce. Brakowało magazy­
nów. Na skutek przechowywania pło­
dów we własnym spichrzu — najczęś 
ciej nieodpowiednim — ro ln ik  pono­
sił znaczne straty. Zamiast gotówki 
zbywano niejednokrotnie plantatora 
asygnatami z którym i chodził od in ­
stytucji do instytucji. To są sprawy 
może nie wszystkim znane, nie widzi­
my jednak powodu do ich ukrywa­
nia. Tak niestety było.

W roku bież. większość'tych trud-_ 
nośoi zostanie definitywnie zlikwido­
wana. Dotyczyć to będzie nie tylko 
magazynów i operacji finansowych, 
ale również i  kw alifikacji płodów. W 
tym ostatnim wypadku najczęściej 
tra fia ły się nadużycia ze stróny apa­
ratu handlowego na niekorzyść plan­
tatora. Ażeby temu zapobiec w  roku 
bież. powołane zostanćf do życia spe­
cjalne Komisje Kwalifikacyjne.

Wszystko też przemawia za tym, że 
akcja kontrakcyjna powinna w roku 
bież. spełnić nakreślone jej zadanie, 
dając jednocześnie drobnemu ro ln i­
kowi pełną gwarancję odbioru wy­
produkowanych przez niego płodów 
po cenie opłacalnej, bez obawy ryzy­
ka i  wyzysku elementów spekulują­
cych.

WŁADYSŁAW MILCZAREK

O  I  B  Ł  D  Y
N otow ania cen giełdy zbożowo - tow arow ej

(m złotych za 100 kilogramóuj)

Zmiększenie obrotom towarowych 
m planie na rok bieżący

przew idziany w Planie Gcspodar--spółdzielczych wzrośnie o 18 p roc,- « ^ ^ “ 0 ^

Inżynierowie i technicy 
w jednym szeregu z robotnikami

W  ub. piątek, 2;3 bm.' odbyło się w
Warszawie Donui  Technika, z;ebrąnie
Radv G!<5wnej Naczelne‘j Org anizacji
Technicznej grupującej i n żytnierów i
techników szesnastu branżowych stowa-
rzysseń tecbnięzr.yc:h. Obradetn, prze-
wodni czył prezes N OT wi.cerní n. Rumi li­
ski, który wygłęsit przemóY.ręnie na te-
mat znaczenia Kookresu Zjednoczenio-
we go Par; 1 Robo im•iczych dla świata
technicznejo.

W  prze;mówieniu swym wicem::n. Ru
miński, po¿kreślił ogól nonm-rodc"y oba-
rakter Zje dno c u en i a oraz zadaniai, jalde

czym na rok 1349 wzrost produ­
kc ji przemysłowej i  rolnej oraz 
zwiększony import towarów powięk­
szają wartość wchodzącej do obrotu 
masy towarowej o około 18 proc., w 
porównaniu z rokiem 1948. 

j Zaplanowany na rok bieżący obró^ 
towarowy cechować będzie znaczne 
zwiększenie udziału przedsiębiorstw 
handlu uspołecznionego zarówno hur 
towego jak i detalicznego. Uspołecz­
nione przedsiębiorstwa handlowe 
zwiększą obroty na szczeblu hurtu o 
48 proc., a na szczeblu detalu o 52 
proc.

Zwiększenie obrotów handlu uspo 
łecznionego związane będzie z wy­
datnym rozszerzeniem jego sieci. 
Ilość uspołecznionych placówek han­
dlu hurtowego wyniesie co najmniej 
4.800, tj. o 40 proc. więcej niż w ro­
ku 1948. Liczba uspołecznionych de­
talicznych punktów sprzedaży wzro­
śnie do 37 tys., co stanowić będzie 
o 46 proc. więcej w stosunku do r. ub. 
Wzrośnie znacznie, bo o 36 proc. ilość 
sklepów państwowych i osiągnie 3.800. 
W tymże samym czasie ilość sklepów

do liczby 33 _ tys.
W dalszym ciągu rozszerzona zo­

stanie sićć państwowych domów to­
warowych. W roku bieżącym powsta­
nie 12 nowych placówek, co podniesie 
ogólną liczbę PDT d0 89. Obroty pań 
stwowych domów towarowych wzro­
sną o 130 proc. w stosunku do 1948 r.

Plan gospodarczy kładzie duży na­
cisk na zwiększenie wydajności pra 
cy w uspołecznionym aparacie han­
dlowym. Zadanie to zostanie osiągnię 
te dzięki stworzeniu odpowiednich, wa 
runków dla rozwoju zespołowego i 
indywidualnego współzawodnictwa 
pracy.

Plan przewiduje również dalsze 
rozszerzenie w przedsiębiorstwach u- 
spcłecznionych dotychczasowego za­
kresu skupu na warzywa, owoce, na­
siona, rośliny strączkowe i inne ar­
tykuły roślinnej produkcji rolnej.

W związku z koniecznością uporząd 
kowania obrotu artykułami mięsnymi 
zwiększona zostanie ilość punktów 
spędu i  rozszerzony udział spółdziel­
ni gminnych „Samopomocy Chłop­
skiej“ w skupie żywca. Usprawni się * i * * * * * * * 9

Wzrosty zarobki górników

Nowe normy zwiększają wydobycie węgla

wskazał Kongres ze szczególnym u- 
■względniemem zadań, jakie przypadną 
w udziale polskim inżynierom i techni­
kom.

Po przemówieniu prezesa NOT ze­
brani przyjęli rezolucję. Rezolucja stwier 
dza m. in. konieczność wspólnej Walki 
o sprawiedliwość społeczną, opartą na 
podstawach naukowych socjalizmu i sta­
wia przed inteligencją techniczną zada­
nia wspólnej mobilizacji i walki ' o rea­
lizacje programu wysuniętego przez bu­
downiczych socjalizm-i.

Po sprawozdaniu Sekretarza General- 
nogo NOT ,inż. Czarnockiego i dysku­
sji omówiono wytyczne organizacyjne 
[II Kon ’"-!-! Techników Polskich, k*'wv 
jdbjdzie się W roku przyszłym. (J)

W kopalni „Sosnowiec“  odbyła się 
konferencja Rady Zakładowej, Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy, Komisji Spo­
łecznej, Norm oraz Sekcji Bezpieczeń­
stwa i Higieny Pracy, poświęcona omó­
wieniu sprawozdań z przebiegu prac 
nad wprowadzeniem w życie nowych 
norm pracy i nowego zaszeregowania 
pracowników. Konferencja dala pełny 
obraz' daleko posuniętych przygotowań 
w tej dziedzinie.
Dyń. Jedruch w sprawozdaniu z działal­
ności Komisji Norm Technicznych o- 
świadczyl, iż w dniu 15 stycznia zasto­
sowano na t. zw. przodkach kopalni ,.So 
snowiec“ , po raz pierwszy, nowe normy 
pracy. Wyniki pierwszego dnia pracy 
wykazały, że nowe normy opracowane 
zostały zgodnie z warunkami technicz­
nymi wydobycia. Normy już w pierw­
szym dniu wykonano w całości na wszy­
stkich „przodkach“ , z wyjątkiem jedne­
go, w którym warunki pracy są szcze­
gólnie ciężkie.

Orientacyjne obliczenie zarobków, po 
pierwszym dniu pracy, spotkało się z 
powszechnym uznaniem górników. Wy­
kazało ono, że według nowych stawek 
dzienny maksymalny zarobek górnika 
wzrósł do 1.200 zł za dniówkę, podczas

C o ra z  u jię c e j s o li
Zakłady Polskiego Monopolu Solnego 

wyprodukowały w 1948 r. ponad 277.000 
ton soli jadalnej, co stanowi 131 proc. 
planowanej produkcji

gdy poprzednio kształtował się w gra­
nicach 660 zł, łącznie z dodatkami.

Komisja Społeczna Norm, opierając
się na doświadczeniu robotników i ich . . . , . ,
uwagach, opracowała również normy lo-. nicze (w tym 48 proc, węgiel i koks)

sieci detalicznej w  mięso, przetwory 
mięsne i  tłuszcze. *

Rok 1949 przyniesie pełniejsze za­
spokojenie potrzeb konsumenta ze 
świata pracy dzięki rozbudowie sieci 
uspołecznionych przedsiębiorstw ży­
wienia zbiorowego, przy zastosowaniu 
nowoczesnych urządzeń technicznych. 
Dla realizacji pierwszego etapu tych 
prac — plan inwestycyjny prze widu 
je nakłady w wysokości 140 min. zł.

Ogólna suma nakładów inwestycyj 
nych przeznaczonych na rozbudowę 
uspołecznionego aparatu handlowego 
osiągnie wysokość 15.832 min. zł., z 
czego na inwestycje ze środków wła­
snych przypada 2.367 min. zł. Na roz­
budowę aparatu zbytu przeznaczono 
562 min. zł., aparatu hurtu — 6..466 
min. zł., wreszcie detalu — 3.260 min. 
zł.

Równolegle d0 wzrostu obrotów 
handlu wewnętrznego zwiększone zo­
staną w r. b. o 15 proc. obroty za­
graniczne, przy czym wartość impor­
tu wzrośnie o 10 proc., a eksportu o 
19 proc.

W planowanej strukturze tegorocz 
nego przywozu na pierwsze miejsce 
wysuwa się .import surowców i matę 
riałów pomocniczych (33 proc. Ogól­
nej wartości przywozu), następnie ar­
tykułów inwestycyjnych (22 proc.) i 
artykułów konsumcyjnych (10 proc.), 
których połowę stanowić będą artyku 
ły  żywnościowe.

W ramach eksportu 63 proc. przy 
padnie na surowce i  artykuły pomoc

kalne dla t. zw. przestawiaczy rynien
i napędu, tamiarzy i piaskarzy. Projekt
złożono władzom zwierzchnim.

Zainteresowanie Komisji tą grupą pra
cowniików zachęciło ich — pomimo chwi
lowego braku norm — do udziału we 
współzawodnictwie, dzięki czemu przy­
czynili się oni w znacznym stopniu do
osiągnięć produkcyjnych kopalni w bież. 
miesiącu.

Kopalnia przekracza, ostatnio- dzienną 
produkcję planowania średnio o 10%, 
a wydajność pracy osiągnęła 1.284 kg 
węgla na robotniiko-dmówkę, podczas 
gdy plan produkcji przewidywał 1.202 
kg na rob.-dniówkę.

W kopalni rozpoczęło również pracę
9 brygad instruktorskich. Na czele tych 
zespołów stoją czołowi .przodownicy pra­
cy, którzy dzielą się z pozostałymi gór 
nikami swymi doświadczeniami, rozpo­
wszechniając wypróbowane przez siebie 
metody pracy. ■

Podczas konferencji, która w miarę 
wysuwania coraz nowych zagadnień u- 
sprawnienia pracy i podniesienia pro­
dukcji, -przemieniła się w roboczą nara­
dę aktywu kopalnianego, wskazano na 
szereg dalszych możliwości usprawnień. 
Ze szczególnym uznaniem podkreślono 
zasługę racjonalizatora pracy, robotnika 
Walca, awansowanego niedawno ha sta­
nowisko tnajstr

18 proc. na środki żywnościowe, 14 
proc. na inne artykuły konsultacyjne. 
Asortyment towarów eksportowanych 
zostanie rozszerzony, zwłaszcza w 
dziedzinie produktów rolnych i  goto 
wych wyrobów przemysłowych.

W rozwoju handlu zagranicznego 
położony będzie w r.b. szczególny na 
cisk na zwiększenie wymiany towaro 
wej ze Zw. Radzieckim i krajam i de 
mokracji ludowej.

(h.b.)

T O W A R Poznań
21,1

Warszawa
24.1

Wrocław
21.1

Lublin
21.1

Pszenica.................. * 3.500 3.550 3.450 3.450
Ż y t o .......................• 2.175 2.225 2 175 2.225
Jęczmień pastewny . • — — — —
Jęczmień przemiałowi!- 2.075 2.125 2.075 2.073
Jęczmień browarniany. — — — —
Owies........................... 2.075 2.075 2.075 2.075
Mieszanka pastewna . ___ — — —
Gryka....................... - 3,900 3900 3.900 3 8( 0
Proso grube . . . » 3.600 3600 3.600 3 600
Kukurydza . . . . . — — 2.300-2,500 —
Mąka pszenna 97% . . 4.650 4.600 4.650 4.650 -
Mąka pszenna 80% . • 5.400 — — 5400
Mąka pszenna 70% . » 5 600 5.700 5.700 5.600
Mąka pszenna 67% . > 6.000 — 6.050 6.05o
Mąka pszenna 5(1% < • 6.650 6.650 6.700 6.700
Mąka poślednia . . . 3.200 3.150 3.250 3.300
Mąka żytnia 97% , . . 2.900 2.900 2.950 3.000
Mąka żytnia 80% . . . 3.200 3.150 3.250 3.400
Mąka żytnia 65%. . . 3.840 3.840 3.890 3.940
Mąka ziemniaczana . . 7800-8300 — — —
Otręby pszenne . . . 1.350 1.350 1.350 i.350
Otręby żytnie . . . . 950 950 950 950
Otręby jęczmienne . • 850 830 850 850
Otręby owsiane . . . 550 --- ' — —
Płatki owsiane . . . 6.100 6.100 6.100 6.100
Otręby kukurydziane . — 850 850 850
Kasza jęczmienna 63%, 4 100 4100 4.100 4.100
Kasza perłowa 46% . . 5.300 5.300 5.300 5.300
Kasza jaglana . . . . 6300 6 300 6 300 6300
Kasza gryczana . . . 9300 9300 9300 9300
Pęczak . . . . .  * 4.100 4 100 — 4100
Groch polny . , . . ' 4.100-4.500 4.200-4.400 4,800-5.100 4.200-4.400
Groch Victoria . . . 5.900-6.200 — — —
Groch „Fołger” . . . 4.800-5 300 — — —
Groch pastewny . . . — — — —
Fasola biała jedn. , . 5.400-5 600 --- . — 5/00-5.200
Fasola kolorowa . . . 4.000-4.300 4.700-5.100 — —•
Fasola »Jasiek« . . . — — — —
B o b i k .................. .... m . Mi . —
Wyka . . . . . . 3.0C0- 3.300 M —- 33 00-3 6M
Peluszka....................... 3.000-3.300 . 3.200-3.500 M.
Łubin żółty. . . . . 1 ■ - M»
Łubin słodki . . . . ___ - -- -
Łubin gorzkj . . . . 2.100-2.300 1900-2100 M
Łubin niebieski , . , SM 1800-2000 Mi —
Łubin odgoryczony , . — — — —
Seradela....................... 2,700 3.000 2300-3000 . M 3.000-3,209
Rzepak ozi my. . . . 6600 6.500-6.600 6.000-6.600 M.
Rzepak jary. . . . . 5900 5.800-5.900 5.500-5.900 —
Rzepak przemysłowy • — — • —
Rzepik letni . . . . — — 5.000-5.300 —
Siemie lniane . . . , 12 000 11.000- 12.000 12.000 11.500-12.0«
Siemie konopne . . . 6590 — 6.590 6.400-6.590
Lnianka....................... — — 4.540 —
Mak niebieski do siewu. 14.000-14.500 PM 12.800-13.500 14.000-16.000
Gorczyca...................... v — M. 4320 ___

Makuch lnianą . , . 3 600-3.700 3 300-3.400 3.600-3,800 3300-3500
Makuch rzepakowy . 1 500-1.600 1400-1SOO 1.300 1.500 1.6 00-1.700
Śrut kokosowy . . .
Śrut lniany.................. 2.200-2.300 M —
Śrut rzepakowy . , . — — —- —
Śrut so|owy . . . . — — —i —*
Olej l ni any. . . . . 50.000-55.000 48.000-49 000 55.000 60.000 —
Olej rzepakowy surow. 25.C00- 27.000 23.000-25 0 0 26.000-29.000 27 000-28 500
Pokost lniany . . . . — 57 c00-b8 000 65 000-69 00C
C hrniel (50 kg- I gat. , — __ — —

iłoma żytnia luzem. — 600-650 — —
Słoma pras. żytnia . . 500-550 650-700 500-600 650-700
Siano zw. luzem. . , — — —

Siano zw. prasowane . 650-750 725-775 750-800 780-830
Siano pias n/noteckię. _ M M. M

Ziemniaki jadalne . . 
tdla producenta) . . 5r0 500

—
530-600

dla ap. handlowego). 570 570 Mi —

Ziemniaki przemysłów, 
idla producenta) . . 450 450

450-520

(dla ap. handlowego). 520 520 ___
Marchew jadalna, . . 650 750 650-700 950-1100 500-600
................................................................................. m. 3000-3300 , _
Kapusta kiszona . , . ------ 3.150-3.250 3.000-3 300 300C-3200
Buraki........................................................... — 1.900-2.100 1300-1600 1.300-1.500
Pietruszka . . . . . — 1.400-1.500 1.500-1.800 2000 2300
Jabłka jadalne. . . . .1 000 15 000 — 15.000-17.000 15.500-18.000
Jabłka przem. . . . — — — —

Jabłka zimowe I gat. . — *----- — —

C e b u la ................................................ 800-1/00 — 1000-1.100 1000-1200

Tendencja . . . . spokojna spokojna spokojna spokojna
Podaż......................................... — —

M arże  za ro b k o iu e  w  h u rc ie  i  d e ta lu
¿ iosm etyka i  ^ .r tp k u łjj d om ow ego  u ż y tk u

Ostatnio ustalone zostały przez Biuro 
Cen nowe marże zarobkowe dla handlu 
hurtowego i detalu dla towarów produko 
warnych przez przedsiębiorstwa niepań­
stwowe, jak również dla towarów -im­
portowanych.

W obrotach kosmetykami obowiązują 
następujące marże: perfumy, wody kwia 
towe, kołońs-kie i toaletowe w opakowa­
niu fabrycznym przy hurcie 26 proc., 
detal •— 39 pro-c., luzem, hurt — 26 
proc., detal — 45 ,proc. Pudry, kremy, 
szminki, ipomadlki do ust i lakiery do 
paznokci w hurcie 26 proc., detal — 
39 proc. Mydła toaletowe, mydła do go­
lenia, pasty do zębów i in. w hurcie 
23 proc., w detalu 25 proc.

Artykuły domowego użytku, jak my-

O  trtú a íg  pokójf 
o demokrację ludotPą «

Organ Biura informacyjn. Partii Kasnistyeznycb I Robotniczych
Nowy 1 (tegoroczny) numer 

zamiera:
Ciekawe artykuły polityczne jak np:
„Wzrastają i krzepną siły demokracji 
i socjalizmu“ . „V  zjazd bułgarskiej 
P artii Robotniczej (kotaunistów)“ .
„Przyszłość ku ltury należy -do socja- 

liżm u“ i wiele innych. K77-0

Już się ukazał w sprzedaży w kioskach „ C Z Y T E L N I K A ”

dla zwykłe i póltoalętowe, szare i płyn­
ne hurt 12 proc., detal 21 proc., pro* 
szek do prania i ultramaryna w wor* 
kaoh w handlu hurtowym 14, detalicz­
nym 22 proc., w drobnych opakowa­
niach hurt 12, detal 21 proc. Pasta do 
podłóg w beczkach przy hurcie 13, w 
detalu 25 proc., w opakowaniach drob­
nych oraz pasta do obuwia hurt 13, 
detal 24 proc. Proszki do szorowania 
oraz płyny do metali w hurcie 16, w 
detalu 25 proc. (J)

G iełda poznańska 
uj noą-pm  gm achu
W związku z dwuletnią rocznicą 

reaktywowania poznańskiej Giełdy 
Zbożowo - Towarowej, odbyło się 
ostatnio uroczyste przekazanie nowo- 
odremontowanego gmachu Giełdy. 
Budynek został odremontowany kona 
tem 19.5 miln, zł. i wyposażony w 
nowoczesne laboratorium analitycz­
ne. (y)

Sprostowanie
W Nr. 22 z dnia 23 bm, w wiado­

mości zamieszczonej na str. 1-szej pt. 
„Pierwsza umowa handlowa z Alba­
nią podpisana została w  Warszawie“ , 
nazwisko podpisującego ze strony 
polskiej, wicedyrektora Dcp, M'n. 
Przemyślu i Handlu, winno brznv.eć 
inż. Michał Dichter, a nie jak myl­
nie podaliśmy inż. Michał Wicht.



RZECZPÖSPÖCITÄ
.X  Nr. 24. Sfr. 5

Aktywiści miejscy z całego kraju
i r  s z k o l e  Z i r i ą z k ó t u  Z a i r o d o m y c h  w  Ł o d z i

( i Od własnego korespondenta)

•r Wojewódzka „Szkoła Związków Za 
Wodowych otrzymała nowy lokal. 
Jest n im  dwupiętrowy budynek na 
.Placu Zwycięstwa 13. Dotychczasowy 
lokal przy ul. Żeromskiego 75 skła­
dał się tylko z dwóch szczupłych sal.

M ło d z i p ięśc ia rze  
będą tua lczyć 
u j W a rsza iu ie

Zamiast projektowanego na 30 b. m. 
'międzypaństwowego meczu pięściar­
skiego juniorów Polski i  Węgier, Za­
rząd PZB projektuje urządzenie w 
Warszawie turn ie ju  czołowych mło­
dych pięściarzy, na który złoży się 
10 walk.

Zestawienie par jest b. interesują­
ce. Warszawiacy będą mogli zobaczyć 
m. in. Dębisza i  Wytycha, sensacyj­
nych zwycięzców Rodaka i  A n tk iew r 
cza.

Oto zestawienie walczących par pro 
ponowane przez kpt. związkowego 
PZB Derdę:

Waga musza: Getling — Soczewiń- 
ski i  Gumowski — Kargier, waga ko- 
gueia Brzóska — Czajkowski, waga 
piórkowa Kruża — Wytych i Matloch 

Borkowski, waga lekka Dębisz — 
Kudłacik, waga pólśrednia Musiał — 
Stysiał, waga średnia Sznajder — 
Smyk, waga półciężka Gnat — Franek 
i  waga ciężka Misiewicz — Kołecżko.

Przygotowania 
do mistrzostw narciarskich 

juniorów
W związku z przygotowaniami do 

fcawodów narciarskich juniorów o mi 
ipzostwo Polski, które odbędą się w  
•Nakopanego w dniach od 29 stycznia 
d0 2 lutego b. r., bawili w  Zakopa­
nem przedstawiciele PZN z dr. Bo­
nieckim na czele, którzy w  porozu­
mieniu z miejscowymi władzami i 
przedstawicielami sportu ustalili 
szczegóły mistrzostw. Omówiono 
Wszelkie sprawy techniczno-rorganiza 
cyjne oraz kwestie, związane z obcho 
dem jubileuszu 30-lecia PZN.

C e le m  u d o s tę p n ie n ia  z a w o d ó w  ja k  
na ¡szerszym masoni, a zwłaszcza mło 
dzieży, przedstawiciele PZN postano­
w ili by wstęp na wszystkie zawody 
młodzieżowe był bezpłatny.

W ostatnim dniu zawodów, przed 
akademią i  zakończeniem skoków, od- 
bądzię. się na Krupówkach defiladą 
młodzieży na nartach.

Ostatnia porażka bokserów 
Zw. Zaw. Finlandii 

w Związku Radzieckim
Ostatni w y s tę p  p ię ś c ia rz y  Zw. Za­

w o d o w y c h  F in la n d i i  n a  terenie Zwiąż 
ku R a d z ie c k ie g o  z a k o ń c z y ł się stosun 
kowo mniejszą porażką.

Bokserzy fińscy przegrali w Lenin* 
gradzie z reprezentacją tego miasta 
4:12.

Baid autom obilom ^  
do M onte C arlo  

rozpoczęty
Wczoraj zaczął się pierwszy po woj 

nie międzynarodowy raid automobile 
Wy do Monte Carlo. Obsada tej naj­
większej w  Europie imprezy samo­
chodowej jest w  tym roku rekordo­
wa, bo udział w  niej bierze aż 230 
uczeątników.

Do raidu wyruszyli automobiliści z 
siedmiu punktów startowych — 
Rzym, Florencja, Glasgow, Lizbona, 
Oslo, Praga i  Sztokholm.

Na metę w  Monte Carlo zawodnicy 
przybędą w czwartek 27 b. m.

W  k i lk u  w ierszach
Mistrz świata i  olimpijski il Orifla

(Francja) znalazł się aż na 3-cim miej 
scu w międzynarodowych zawodach 
szermierczych w  Paryżu. Floret męż­
czyzn wygrał jego rodak Battesti. 
Startowało 220 zawodników.

Zimowe mistrzostwa tenisowe Szwe 
c ji rozpoczęły się w niedzielę na kor­
tach krytych w  Sztokholmie z udzia­
łem zawodników 8 pańistw. W do­
tychczasowych rozgrywkach Parker, 
Patty i  Asboth odnoszą łatwe zwy- 
ciestwćł

Kula wygrał konkurs skoków na 
Krokwi. W drugim dniu zawodów nar 
ciarskieh o mistrzostwo I I  Okręgu 
Podhalańskiego PZN, odbył się na du 
żej skoczni w  Zakopanem konkurs 
skoków otwartych oraz skoków do 
kombinacji. W konkursie skoków o- 
twartych zwyciężył Jan Kula — nota 
217,1 pkt. (skoki 61 i 65,5 m.), przed 
Krzeptowskim — nota 210,7 pkt. (sko 
k i 61,5 i 64 m.) i  Szeligą (HKN) — no 
ta 192,4 pkt. (skoki 54 i  59,5 m.). Do 
kombinacji norweskiej stanęło 4_ch 
zawodników. Mistrzem okręgu został 
Hoły („Wisła“ ) 48,35 pkt.

Czapczyk chce grać w  Warszawi e. 
Byiy napastnik „W arty“ _  Henryk 
Czapczyk, opuszcza szeregi ^ ieio- 
nych i zamierza podpisać akces do 
stołecznej „Legii” .

wykładowej i seminaryjnej, oraz 
dwóch małych pokoików, w  których 
tłoczył się personel administracyjny 
Na obecny lokal składa się piękna, 
na 300 miejsc siedzących obliczona 
sala, o wspaniałej akustyce, przysto­
sowana całkowicie do akcji teatral­
nej Poza tym pomieszczenia dla ad­
m inistracji szkoły, sale seminaryjne, 
pracownie itp.

W bieżącym roku szkoła podejmie 
prace przy instalacji kanalizacji i cen 
trałnego ogrzewania. Według planów 
w  budynku tym będzie otworzona 
stołówka, oraz bursa dla słuchaczów.

Dotychczasowe prace szkoły bieg­
ły  w dwóch kierunkach: w kierunku 
kształcenia na miejscu aktywistów 
związkowych, radców zakładowych, 
referentów socjalnych oraz Bezpie­
czeństwa i Higieny Pracy, kierowni­
ków świetlic, aktywistów kobiecych 
i młodzieżowych. Drugi kierunek 
prac szkoły polega na kształceniu 
masowym mężów zaufania t.j. pra­
cowników Rad Zakładowych przy 
poszczególnych Instytucjach pracy.

Obecnie opracowano w  skali ogól­
nokrajowej szczegółowy plan działa­
nia dla każdej ze szkół wojewódz­
kich. Wojewódzkiej Szkole Związków 
Zawodowych przypadł obowiązek 
przeszkolenia członków Komitetów 
Folwarcznych Majątków Państwo­
wych. Obecny kurs jest już drugim 
z kolei i obejmuje 90 kandydatów z 
województw: szczecińskiego, śląsko- 
dąbrowskiego, dolnośląskiego i  łódz­
kiego.

Kurs ten trwać będzie do 31 stycz­
nia br. i  w  ramach 30-godzinnych 
wykładów da słuchaczom podstawo­
we wiadomości z dziedziny ekonomii, 
prawa, nauki o Polsce Współczesnej, 
ruchu związkowego,- oraz dziedziny 
zawodowo praktycznej.

Następny kurs tego rodząju zosta­
nie otwarty z dniem 1-go lutego dla 
kandydatów z całego kraju.

(WYRZYKOWSKA)

27,28, i 29 bm. w Warszawie 
zjazd pedagogów RTPD
W nadchodzący czwartek rozpoczy­

na się w Warszawie trzydniowa ogól* 
no-krajowa konferencja pedagogów 
Robotniczego Tow. ib-zyjaciól Dzieci 
z udziałem przedstawicieli personelu 
nauczycielskiego szkół, świetlic, burs, 
internatów i  Domów Dziecka oraz za­
rządu Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci.

Na konferencji zostaną zreferowa­
ne przez wybitnych specjalistów pod­
stawowe zagadnienia:

Problemy wychowania na tle w y­
tycznych po lityk i oświatowej Polski 
Ludowej.

Rola organizacji młodzieżowych w 
pracy pedagogicznej.

Planowanie pracy pedagogicznej.
Po konferencji zostaną opracowane 

konkretne wytyczne w zakresie za­
gadnień pedagogicznych na rok bieżą 
cy i  następny.

Nowe połączenia telefoniczne 
na Pomorzu Zachodnim

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Szcze­
cinie przeprowadziła połączenie telefo­
niczne następujących miejscowości: Ka­
mień — Dzisłów, Sławno — Wrząca, 
Sławno — Reclaw, Poznań — Szczeci­
nek, Szczecinek — Zlotów i Walcz — 
Szydłowo.

Za nadużycia i łapownictwo 
Sześciu szkodników 

skazanych na więzienie
Warszawska Delegatura - Komisji 

Specjalnej wpadła na trop wielkich 
nadużyć popełnionych przez k ilku  dy 
rektorów przedsiębiorstw monopolo­
wych i  pozostających z n im i w kon 
takcie przedstawicieli t. zw. in ic ja ­
tywy prywatnej.

Po zebraniu dowodów, sprawę prze 
kazano do Wydziału dla Spraw Są­
dzonych w Trybie Doraźnym War­
szawskiego Sądu Okręgowego.

Na ławie oskarżonych zasiedli inż, 
Walerian Czapla, b. dyrektor Państwo 
wych Warsztatów Remontu Obrabia­
rek (dawniej „Avia“), Czesław Rut­
kowski b. szef Biura Konstrukcyjne­
go Maszyn Tytoniowych P.M.T., inż. 
Stefan Schiler, b. dyr. techn. P.M.T. 
oraz prywatni właściciele warsztatów 
remontowych i budowy maszyn tyto­
niowych Stefan Piątkowski, Ryszard 
Elbę i Stanisław Janiak.

Na przewodzie sądowym udowod­
niono oskarżonym dyrektorom szereg 
nadużyć i  szkodliwą działalność na' 
szkodę przedsiębiorstw państwowych,' 
a oskarżonym przedsiębiorcom-udzie- 
lanie łapówek, destrukcyjną działal­
ność i  wyciąganie stąd dla siebie ko 
rzyści majątkowych.

W wyniku skazano W Czaplę na 8 
lat więzienia. Cz. Rutkowskiego na 5 
lat St. Schilera na 11 i  St. Piątkow­
skiego na 10 lat więzienia.'-Przedsię­
biorcy prywatni St. Janiak i  Ryszard 
Elbę zostali skazmi na 3 lata więzie 
nia każdy.

Poza tym Sąd orzekł w  stosunku 
do wszystkich wymienionych pozba­
wienie praw publicznych i  obywatel 
skich praw honorowych. Afera, która 
naraziła *S‘karb Państwa ,na wielomi­
lionowe sżkody, została’ ujawniona 
dzięki czujności organów Bezpieczeń 
stwa Publicznego.

Akt oskarżenia popierał przedsta­
wiciel Biura Wykonawczego Komisji 
Specjalnej. _________

Proces korupcionisfów  
z Centrali Papierniczej 

w Lodzi
W procesie b. współpracowników Cen 

trafi ¡Przemysłu Papierniczego w Łodzi 
oraz b. właścicieli papierni zeznawał 
wczoraj .współoskarżony b. radc.a praw 
ny CZPP Wrześniewski, który przyznał,, 
że zamiast bronić interesów swej insty 
■tucji udzielał porad prawnych fabrykan­
tom, Hasfeldowi, w sprawie reprywaty­
zacji jego papierni i przewodniczył przy 
zawieraniu transakcji między Wojcie­
chowskim a b. dyrektorem Kraulem w 
sprawie przerobu bibułki papierosowej.

W czwartym dniu rozprawy zeznawał 
osk, Zdzisław Hasfeld — b. właściciel 
fabryki tektury „Mepaczka“ i „Nata­
lia” .

Przed sądem potwierdził, iż prowadził 
rozmowy, mające na celu doprowadzenie 
do zaniechania przez CZPP postępowa 
nia o upaństwowienie jego fabryk, i wrę 
czyi Kraulowi kwotę 200 tys. zł, która 
miała zostać potraktowana jako hornera 
rium za starania Kraula w sprawie nie 
dopuszczenia do upaństwowienia , Kle- 
paczki” i Natali«“ ,

Rozprawa trwa.

Nowa umowa zbiorowa
dla pracowników 

spółdzielczych
W dn. 24 bm., została podpisana no­

wa umowa zbiorowa dla • pracowników 
spółdzielczości.

Umowę podpisali z ramienia Central
■nego Zw. Spółdzielczego, prezes dyr. „ . .
Marian Olewiński i członek Zarządy nycb, rozpoczęła pracę w ochotniczej

Kobiety dyrektorami 
w przemyśle odzieżotuym

Ostatnio w  przemyśle odzieżowym, Kaliskich Zakładów Przem. O dzieżo-^
zatrudniającym w  90 procentach ko­
biety, mftnowano na stanowiska kie
rownicze kilka kobiet, z których prze 
ważająca większość pochodzi z zało­
gi robotniczej.

I  tak ob. Filipowicz Zofia, jedna z 
najczynniej szych działaczek społecz-

CZS Ludwik Pawłowski, z ramienia Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. Pracowników 
Spółdzielczych — przewodniczący Stani 
sław Michalski i sekretarz gen. Tadeusz 
Biłewicz.

Nowa umowa reguluje uposażenia 
pracowników spółdzielczych w całym kra 
ju, likwidując istniejący dotąd chaos w 
uposażeniach.

Nowa umowa zniżyła niektóre, nie­
słusznie zbyt wygórowane uposażenia, a 
podwyższyła dotychczasowe zarobki 
ogromnej większości pracowników spół­
dzielczych, szczególnie zaś grup dotych­
czas najgorzej uposażonych.

Nowa umowa jasno wskazuje miejsce 
spółdzielczości, która wyraźnie włącza 
się do ogólnego planu państwowego co 
przekreśla dotychczasowe niezdrowe ter 
deincje separatystyczne spółdzielczości.

Pomoc robotn ików  
dla chłopów

Na terenie powiatu kutnowskiego ist 
nieje wzorowa gromada chłopska we wsi 
Piecka Dąbrowa. Wieś zamieszkała jest 
przeważnie przez mało i średniorolnych 
gospodarzy. Do tej wsi wyjechała przed 
kilku dniami ekipa złożona z wykwalifi­
kowanych robotników fabryki Maszyn 
Rolniczych „Kraj” , celem dokonania re 
mcintu maszyn i narzędzi rolniczych bę 
dących w posiadaniu gromady wiejskiej.

Inicjatywa zaopiekowania się gromadą 
i udzielenia jej pomocy wyszła z Rady 
Zakładowej tej fabryki. Ofiarowaną po 
moc ze strony robotników miejscowi chlo 
pi’ przyjęli z wdzięcznością. Drugiego wy 
jaziu w teren ekipa zamierza dokonać 
w sezonie wiosennym. (Ii)

TASELA 1151MTGI 55 LITE Bil
5-ły dzień ciqgnienia ¡-szej klasy

Traktor
N

H e in z  I.a n z  35 ¡PS w  d o b ry m  s ta ­
n ie  ,o,rafc 50 to n  s iana  i  20 to n  s ło ­
m y  sp rzeda  ¡na tychm iast, T o ru ń s k a  
F a b ry k a  K o t łó w  i  M a s z y n  w  T o ru  
n iu .  u l.  G ru d z ią d z k a  79. K r .  101-0

Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
na Nr Nr 21142 w Warszawie, 
27200 w Poznaniu, 30495 w Zabrzu, 
64281 w Poznaniu,

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 3415 w Lublinie, 16955 w Ło 
dzi, 54344 w Lodzi.

Wygrane po 100,000 zł padły na 
Nr Nr 1132 4479 15573 35421 74993 
81174.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 1376 54355 92766,

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 41 774 4780 7390 7695 9225 
19819 27332 32499 336S4 .35517 36075 
41918 46460 49855 51083 53795 57410 
57909 61828 62896 63839 65377 68947 
75144 78047 78852 80689 82794 86977 
89198 90115 90826.

Wygrane po 8.000 zł Nr 2176. 
4669 4928 6465 10836 13247 15.743
20097 27522 2S613 36388 38966 42208
47167 48842 49272 50220 52813 53605
73521 75344 75462 78021,79001 79391
80424 89209 93944 94186 94385 94445

Wygrane po 4.000 zł Nr 358, 643 
1158 427740 2170 509 3139 213 478 
997 4617 6051 172 828 7147 631 9745 
11008 231 12258 428 14943 15094 099 
16559 17096 867 18791 855 19425 519 
678 20041 487 538 643 21448 22013
300 939 23365 569 756 24582 25325 
354 818 28439 30025 713 31660 32706 
33928 34391 35033 395 36258 711
37106 277 738 874 922 38067 39359
650 955 40394 42544 574 44273 46293 
4r?301 48540 49001 014 063 50605 
51126 253 334 406 416 863 53570 
706 852 54350 55026 356 849
56689 57315 397 550 835 58305 579 
621 59064 ,738 362 60417 607 94o
S u i ? *  en«- ««  « • »
63071 086 860 64119 878 65342 441 
67192 67250 279 68398 69218 70565 
8P1 735S0 944 74005 026 463 7o5/8
851 922 76896 897 77S50 785S0 686
80246 276 933 81770 82029 850

83623 628 84020 369 85338 526 735 
749 86231 315 708 87005 246 88167 
39350 90373 612 914 91694 92570 
611 93033 93118 94381.

Wygrane po 1.000 zl 
t  2-go dnia ciągnienia

17048 79 105 91 231 57 326 87 415 
Dl 63 511 678 741 00 916 59 18059 143 
75 376 566 645 762 819 914 19188 212 
409 572 671 810 966.

20080 101 02 29 470 573 773 913
21080 89 216 73 325 513 06 618 703
829 72 22082 7 158 313 455 529 621 66 
731 51 812 80 23038 79 88 117 243
377 415 24 48 625 83 725 811 65 79
819 43 85 24038 152 229 34 49 337 42 
66 76 401 63 600 01 71 93 708 93 803 
31 59 78 97 902 25071 02 230 378 88 
41? 501 .40 649 64 78 738 60 74 835 50 
79 26130 76 229 421 636 860 01 27172 
241 79 356 62 728 887 28031 159 270 
401 65 563 610 738 831 94 917 41 53 
29026 232 77 355 455 587 676 744 74 
303 51 80.

30032 145 245 40 324 57 61 474 80 
98 672 776 8l0 22 85 8 31106 206 418
528 731 63 32060 100 293 641 753 897
990 33068 180 428 869 84 90 968 3400? 
279 370 529 75 81 687 719 41 351)08
182 94 252 367 402 13 524 80 687 726 
92 826 77 931 36013 36 63 124 216
385 89 686 730 52 880 37044 51 163
296 402 589 782 934 38.398 564'676 96 
913 39139 244 639 93 765 87 916 39-

40201 7 458 533 618 64 731 94 068 
41164 7 4 8 5 9 2(257 317 7 ? 594 611 93 
715 96 812 49 73 959 42005 184 380
666 748 54 930 77 43103 15 262 344 8o 
609 53 731 34 74 858 914 44108 18 77 
216 80 86 319 59 64 73 96 430 61 658 
790 879 45083 114 70 278 309 »2 508, 
776 95 956 46058 104 222 52 79 306
418 36 66 550 61 65 659 830 33 98i>
47138 81 279 88 321 23 26 43 99 695 
770 824 88 99 919 48003 369 414 97\ 
557 58 604 42 803 50 98 954 49011 4P 
7? 113 346 jłfl 447 731 880

50089 113 9 21 98 238 52 79 350 63? 
36 712 859 70 909 51114 242 86 322

Rolnicze Domy Towarowe
W większych miastach wojewódz­

kich otwierane są Powszechne Domy To 
warowe, ¡które mają ' zaopatrywać miej­
scową ludność w najkonieczniejsze arty 
kuły żywnościowe i przemysłowe. By do 
trzeć do jaknajszersżych mas konsumen 
tów, podobne, choć r)a mniejszą skalę 
domy towarowe będą zakładane w ma­
łych miasteczkach, wioskach i osiedlach. 
Jeden z takich domów „Rolniczy Dom 
Towarowy” został przed kilku dniami 
założony w Obornikach. Dom ten cie­
szy się dużym powodzeniem i jest odwie 
dzany licznie przez ludność miejską 
i wiejską. (K)

straży pożarnej, przy której zorgani­
zowała oddział żeński i  została jego 
komendantką. Pracowała potem kolej 
no jako praczka, oraz robotnica pod­
wórzowa w szeregu instytucji w  Kali 
szu, a następnie, już po wyzwoleniu, 
jako kierownik sekcji socjalnej w 
Państw. Fabryce Pluszu i Aksamitu 
w Kaliszu. W grudniu ub. r. została 
mianowana naczelnym dyrektorem
---- r ---------------------------- -

Dom y dla robotn ikóui 
na własność

\V Jaworze na Dolnym Śląsku 81 mie 
szkańców stałych tego miasta nabyło na 
własność zamieszkałe dotychczas domki 
wraz z przyległymi ogródkami... Wśród 
nowych właścicieli nieruchomości 70 
proc. rekrutuje się z pośród robotników 
a 30 proc. ze sfery urzędniczej.

Domki zostały oszacowane przez Po­
wiatową Komisję Osadnictwa NieroLni 
czego niedrogo, przy czym należność roz 

.łożono na dogodne i przystosowane do 
możliwości petentów spłaty miesięczne. 
Przeciętna cena domków jednorodzin 
nych wynosi około 15 tys. zł. spłacanych 
w ciągu 5 łat. Podobną akcję wszczęto 
również na terenie miasta Bolkowa. 
Akcja uwłaszczeniowa trwa nadal i znaj 
duje coraz więcej zwolenników. (K)

Noujóczesnjj
zakład badawczy

C.Z.P. Hutniczego buduje w ielki 
zakład badawczo-dcświadczałny.

Przyszły zakład badawczo-doświad 
czalny będzie posiadał cztery latoora 
toria: chemiczne, metaloznawcze, wy 
trzymałościowe i radiograficzne. Urzą 
dzenia wewnętrzne jak stoły i wszel 
kiego rodzaju instalacje budowane 
są we własnym zakresie według wszel 
kich najnowszych wymogów laborato 
ryjnych.

Laboranci wykonujący analizy bę­
dą m ieli możność porozumiewania 
się z każdym wytapiaczem na stalow 
n i za pomocą urządzenia zwanego 
,,televoxem” składającego się m ikro­
fonu i  megafonu. W ten sposób labo­
rant będzie miał stałą i  ciągłą kon­
trolę. W pracowniach. zainstalowa­
nych są automatyczne prysznice bez­
pieczeństwa, które stosowane są w 
razie wypadku zapalenia się odzie­
ży na pracowniku.

W laboratorium przeprowadzane bę 
dą badania wszelkich zagadnień pro 
dukćyjnych

wego.
Ob. Karp Zofia, ze skromnego sta^ 

nowiska nauczycielki w iejskiej, a- 
wansowała na stanowisko dyrektora 
naczelnego Legnickich Zakładów 
Przem. Odzieżowego. Ob. Stępkow­
ska Janina zajęła odpowiedzialne sta 
nowisko w Centralnym Zarządzie 
Przem. Odzieżowego w  Łodzi, a ob. 
Romanowska Leokadia, szwaczka w 
b. fabryce Eitingona, stanowisko dy­
rektora technicznego Rejonowego Biu 
ra Nakładczego w Łodzi.

Ob. Rosner Matylda, ze skromnej 
prasowaczki fabryki bielizny awanso 
wała na dyrektora techn. Piław'skic,h 
Zakładów Przem. Odzieżowego, a ob 
Majowa Janina, również robotnica 
fabryczna w Centrali Nakładczej W 
Warszawie została mianowana wice­
dyrektorem technicznym tejże insty* 
tucji.

I wreszcie ob. Zielińska Maria, któ 
ra przeszła niemal wszystkie szczeb­
le swego zawodu pracując kolejno 
jako robotnica, magazynierka. księ­
gowa, kierownik techniczny uzy^ska- 
ła obecnie nominację na stanowisko 
dyrektora administracyjno handlo­
wego w Państw. Zakładach Frzern. 
Odzieżowego im. dr. Próchnika w 
Łodzi (w)

Falskie Zakłady Zbożowe
C E N T R A L A  — W Y D Z IA Ł  Z A O P A T R Z E N IA  T E C H N IC Z N E G O  

W A R S Z A W A  — U L . C H O C IM S K A  23

poszuku ją  zasilania kotła parowego
1) w o d n e j p o m p y  p a ro w e j „W a r th in g to n 'a “  o  w y d a jn o ś c i 

10 m . sześć, na  godz. p rz y  c iś n ie n iu  10—12 a tm o s fe r , 2) p o m p y  
w o d n e j o napędzie  e le k try c z n y m  z m o to re m  o  n a p ię c iu  500 V o lt  
1 w y d a jn o ś c i 10 m . sześć, na godz inę  p rz y  c iś n ie n iu  o d  10—12 a tm o ­
s fe r , 3) in ż e k to ra  o  w y d a jn o ś c i 10 m . sześć, na g od z in ę  p rz y  c i ­
ś n ie n iu  10—12 a tm o s fe r . ,, K r  06-0

Q 3 Ł ® S Z E N S E  O ¡P R Z E T A R G I
Wydział Opieki Społecznej Urzędu Wojewódzkiego Szczecińskiego

ogłasza" nieograniczony przetarg na dostawę w terminie do dnia 15 marca br. 
urządzeń sanitarnohigienicznych do zakładów opiekuńczych, znajdujących 
się na terenie województwa szczecińskiego.

Przetarg obejmuje dostawę następujących przedmiotów:
Lodówek elektrycznych 
fotel i gineikol og rczn y oh 
przewija!« dla niemowląt 
wanienek do ¡kąpania dziec' 
kozetek do badania dzieci 
umywalek z rezerwuarem 
wag niemowlęcych 
termometrów pokojowych 
termometrów lekarskich 
stolików do narzędzi lekarskich 

szafek nocnych metalowych 
wiader hermetycznych 
kubłów. pedałowych 
wózków dla sparaliżowanych

1. Oferty należy składać w Urzędzie Wojewódzkim Szczecińskim w Wy­
dziale Opieki Społecznej w terminie do'dnia 7 lutego br. do godz. 10-ej. 
W tym samym terminie i miejscu nastąpi otwarcie kopert.

2. Oferty należy ¡nadsyłać w kopertach podwójnych, zalakowanych z na­
pisem: „Oferta na dostawę urządzeń sanitarnych” .

3. Ną ofertach winny być umieszczone pieczątka lub godło firmy oraz 
podpis właściciela lub pełnomocnika firmy pod zestawieniem kosztów dostawy.

4. Do oferty winien być dołączony kwit na wpłacone do Kasy I Urzę­
du Skacbowegp w Szczecinie na konto „Depozyt Urzędu Wojewódzkiego” 
wadium w wysokości 2% od oferowanej sumy.

5. Wydział zastrzega sobie wybór oferenta bęz względu na oferowaną
sumę. Kr 103-1

Szkolen ie kiero iuniczek  
żiobkóm  m iejskich

Rozwijające się na terenie Pomorza 
Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół D zł 

. ci zorganizowało w Sopocie pierwszy w 
Pcilsce kurs dla kierowniczek żłobków wiej 
skich. Na kurs ten zapisało się ponad 
50 kandydatek, pochodzących z okręgu 
pomorskiego i z innych części kraju. 
Kurs trwać będzie 3 miesiące. Dwa 
pierwsze miesiące poświęcone będą nau 
ce z zakresu anatomii, hygieny i racjo 
nalnego odżywiania. W trzecim miesię- 
cu nauki kandydatki na kierowniczki od 
będą praktykę w miejskich ośrodkach 
zdrowia. Wykłady trwać będą od 6 do 
8 godzin dziennie. Po ukończeniu kursu 
absolwentki będą zobowiązane do 2-1 et 
niej pracy na powierzonych ich pieczy 
placówkach wiejskich. * (K)

Zewsząd o wszystkim
A Za  lic z n e  p o to m s tw o  odznaczona zo­

s ta ła  ŻH otym  K rz y ż e m  Z a s łu g i F ra n c is z k a  
M e lle  z>e w s i T a rg o w is k a  p ow . N o w e  
M ia s to  na  P o m o rz u . W y c h o w a ła  ona 7 sy­
n ó w  i  7 c ó re k  i  w  rb . o b ch o d z i w ra z  
z m ę żem  Jó z e fe m  z ło te  g o d y . J u b ila c i 
m a ją  25 w n u k ó w  i  6 p ra w n u k ó w .

A  Po p rz e jś c iu  s z to rm u  nad  B a łty k ie m  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o w o d z i na w y b rz e ż u  
zo s ta ło  zażegnane .

P o  n a p ra w ie  p o d m y ty c h  to ró w  pod 
W ła d y s ła w o w e m  b e z p o ś re d n ia  k o m u n ik a ­
c ja  k o le jo w a  na  H e l zo s ta ła  w z n o w io n a . 
R yb a cy  d u ń s c y , k tó r z y  s c h r o n i l i  s ię  p rzed  
s z to rm e m  w e  W ła d y s ła w o w ie  i  na H e lu  
w y je c h a li na m o rz e . W e w s z y s tk ic h  p o r ­
ta ch  s y tu a c ja  z o s ta ła  o pa n o w a n a .

W  zespo le  p o r to w y m  G dańsk/G -dyn ia  
p o d ję ta  z o s ta ła  n o rm a ln a  p ra ca . S ta tk i 
k u rs u ją  bez  ż a d n y c h  p rze szkó d .

A W  z a k ła d a c h  P o ls k ie g o  M o n o p o lu  T y ­
to n io w e g o  w  L u b l in ie  b a w  ła  w y c ie c z k a  
d p e c ja lts tó w  c z e c h o s ło w a c k ic h ! k tó r z y  za­
p o z n a li s ię  z  n a s z y m i o s ią g n ię c ia m i W 
d z ie d z in ie  u p r a w y  ‘i  p rz e ró b k i ty to n iu .  
G oście  po  z w ie d z e n iu  z a k ła d u  w y r a z i l i  
u zn a n ie  d la  n a s z y c h  w y n ik ó w  p ro d u k c y j­
n y c h  i  o rg a n iz a c j i  p ra c y .

2 szt.
2 II

15 II
18 ii
22 II
35 II
4 II

37 II
36 II
30 II
82 II
37 II
47 II,
3 II

OGŁOSZENIA DROBnT J
UNIEWAŻNIENIA 

I  ZGUBY

Unieważnia się zgubioną legitymację 
urzędową Nr. 87., wystawioną prżez 
Dyrekcję P.M.Z. w  Warszawie dnia 30 
stycznia 1948 r. na imię ob. Mcngirda 
Zbigniewa, rachmistrza fabryki zapa­
łek w, Gdańsku. Kr. 100-1

ADRESY:
Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93, 
1-887-708. Oddziały w k i iu: Ś l ą s k :  
Bytom, Stelmacha 16, tel. 531-93, 50-79 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-74 — 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja tel. 123-33. — W y­
b r z e ż e :  Gdynia, Mściwoja 9. tel. 
222-07. — Sopot, PI. Arm ii Czerwonej 
34, tel. 513-67. — Szczecin, PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. Fo- 

K r a k ó w ,  Wielopole 1. 
tel. 545-60. — L u b l i n ,  3 Maja 4. tel. 
35-88. — P o z n a ń ,  ul. Focha 16. 

tel. 69-72.

Dalszy ciąg wygranych sprawdzić w kolekturze

Czułouuskie Zakłady Papiernicze
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

MIKOŁÓW, UL. BYTOMSKA 20 
ogłaszają

PRZETARG
na dostawę

1 sat. paromierza dla kotła na ciśn. pary 11 Atm. temp. 350cC, 
wydajności kotła ca 8 t/h, skala wskazań 0— 10 t/h.

Oferty składać ¡należy w zalakowanych kopertach ,bez znaków firmowych 
z zaznaczeniem „Oferta na paromierz" w Sekretariacie w/w przedsiębiorstwa, 
do dnia 31.1.1949, godz. 10-ta. Kr 101-1

P R E N U M E R A T A : 
-Miesięcznie pocztą na prowincje zl 

135, — z odbiorem na miejscu zl 120,
Zamówienia przyjmują: Dział Prenu­
meraty „Czvteluik" Daszyńskiego 14 
i oddziały. Wpłacać na konto P.K O. 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go­
spodarczy“ zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi mieś. złotych 225, 
kwart, zl 675.—. Prenumeratę przyjmuje 
się: w soboty do rodź 15.45, codzienni* 
_________ do godz. 17.45.

C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń  
Drobne: 30 zl za wyraz, poszukiwa- 

me praćy 15 zl za wvraz, minimum 
. maximum 40. Tłusty druk 

100/c drożej. Oglosz. wymiarowe: (za 
1 mm szer. 1 szpalty): za tekstem 

70 mm zl 60; 71—120 mm zt 80: 
121—200 mm zl 100; 201-300 mm zi 
130 ponad 300 mm zl 180; tekstowe 

7CI mm zl 100: 71-120 mm zl HO; 
U l~ 200 175: 201—300 mm zl225, ppnad 300 mm zl 300; miejsce 
zastrzeżone 50% drc' ’ • nekrologi: 

7ooomm zl ?0-l 71-120 mm zl 75: 121- 2°0 mm zl 120; 201—300 mm zi 
150, ponad 300 mm zl 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej.

.niedzielnvch i światecz- 
n\ch 30% dópłaty. Za terminowy druk 
SRi-SSf?* -admintetracja nie odpowiada. 
SoA sc 5?v̂ 0J^0szenia należy kiejo-
Dział” Ogfoszeń.° na kor Nr T‘717 ~

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :
PTF0 O-Kloszen „Czytelnik" -  Cen- 
trala w Warszawie, ul. Daszyńskingo 
16: I , p-’ te l 857-93 i 887-08. oddziały 
m ęskie: Marszałkowska 3/5. Poznań­
ska 38, Praga, ul. Targowa 67 (księ- 
garma Jeżewskiego), Księgarnia .Czy­
telnik ul Nowy Świat 47 ul Mar­
szałkowska 62 , ul Puławska 49. k-dę- 
garnia „Wolność" ul Marszalków.-“ a 

K r a j u :  wszystkie oddziały 
„Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń.

Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik" Druk. Nr 2 
B-68922



Przed wystawami sklepu na No­
wym Świecie, róg ul. Foksal, groma­
dzą się tłumy przechodniów z ‘zainte 
resowaniem oglądających udekorowa 
ne wystawy. Każda wystawa — to 
jakby obrazek z teatru kukiełek, ale 
na każdej z nich, obok pociesznych 
laleczek, które nie są do sprzedania, 
znajdują się liczne artykuły wprowa 
dzane na rynek przez Państwowy 
Przemysł Chemiczny (Tłuszczowy), 
kosmetyczny, farmaceutyczny 'i gu- 
jnowy. W ielki asortyment towarów 1 
niskie ceny zachęcają d0 kupna.

24. Str. 8

K ro n ik a  s to lic y
M IEJSKIE IMPREZY KULTURALNE

Jak podaje miejski W ydział Kultury 
i Sztuki w  roku 1948 zorganizowano na 
terenie Warszawy 181 bezpłatnych kon­
certów dzielnicowych, których wysłucha­
ło ponad 170 . tys. osób. W ielkim  urtrud 
nie-iiem dla Wydziału był brak zespołu 
orkiestralnego. Zostanie on jednak w br. 
utworzony.

Poza tym «Wydział zorganizował 32 
Judycie słowno-muzyczne i 14 wieczo­
rów autorskich. Dwadzieścia osiem wy­
staw' plastycznych, urządzonych przez 
[Wydział, zwiedziło ok. 100 tys. osób.

Z ZAGROŻONYCH DOMÓW
d o  Św id r a  i  Jó z e f o w a

W  ramach akcji przesiedlenia miesz 
lcańców domów grożących zawaleniem 
przekwaterowano do Świdra i Józefowa 
17 rodzin, zamieszkujących uszkodzony 
dcm przy ul. Bednarskiej, 17. Dnia 26 
hm. zostame przesiedlonych 20 rodzin 
mieszkających w budynku szkolnym 
przy ul. Zawiszy.

ROZBIÓRKA
Zrujnowany dom na PI. Trzech Krzy 

ży, róg ul. Bolesławą Prusa, nareszcie 
zostanie rozebrany. Rozbiórka zostanie 
zakończona do 31 marca br.

WKRÓTCE JEZDNIA NA MOŚCIE
Za tydzień zoranie zakończone nito 

Wanię dwu ostatnich przęseł mostu 
Śląsko-Dąbrowskiego. Po zakończeniu ni - *  
towania nastąpi układanie konstrukcji j 
mostowej pod jezdnię.

OGRÓDEK JORDANOWSKI
DLA W YDZIAŁU WCZASÓW j Miniaturowy rynek staromiejski wy-

Dzielnicowa Rada Narodowa Warsza | na wystawie^“ epu^CmteaU JBan
V'a - Śródmieście przekazała miejskie­
mu Wydziałowi Wczasów urządzony 
przez siebie ogródek jordanowski przy ul.
Polnej. Ogródek ten posiada powierzch 
nię 28 tys. metrów kwadr.

RZECZPOSPOLITA

„Kryzys mydlany“ pękł jak bańka
Sejsmograf rynku — sklep P. P. Ch.

że tego artykułu brakuje na rynku i 
natychmiast interweniujemy, zasila­
jąc wszystkie sklepy w  pożądany ar­
tykuł.

TA K IC H  SKLEPÓW BĘDZIE  
WIĘCEJ

W najbliższej przyszłości Przemysł 
Chemiczny zamierza uruchomić po­
dobne sklepy we wszystkich dzielni­
cach stolicy. Wkrótce otworzymy po­
dobny sklep na Pradze. Do niedawna 
klienci z rezerwą odnosili się do na 
szych mydeł toaletowych i wyrobów 
kosmetycznych. Obecnie samych my 
dci pochodzących z fabryk państwo- 

1 ; wyh sprzedajemy w naszym sklepie 
za 100 ty9. zł. dziennie. Reprezenta­
cyjny nasz sklep ma za sobą rok 
istnienia. Obroty w  grudniu 1947 r. 
wyniosły ponad 2 m il. zł., w  grudniu 
ub. roku osiągnęły 13,5 m il. zł., _a w 
bieżącym miesiącu przypuszczalnie o- 
siągną 18 m il. zł. Ten fakt może być 
miarą i  dowodem rozwoju tej placów­
ki.

W sklepie i  w  hurtowniach PPCh 
stale rozszerzamy działy* sprzedaży 
artykułów. Obecnie prowadzimy dzia 
ły sprzedaży artykułów gospodarstwa 
domowego, kosmetycznych, drogeryj- 
nych, farb i  lakierów, art. Państwo­
wego Przemysłu Gumowego i  chemi­
czno - laboratoryjnego.

Na 1 piętrze, nad sklepem mieści ! 
się dział sprzedaży hurtowej tych i 
wszystkich artykułów. Tu zaopatrują 
się w  nic wszystkie przedsiębiorstwa 
handlowe sektoru państwowego, spół­
dzielczego i  prywatnego.

Ogólne obroty Oddziału Warszaw­
skiego za rok ubiegły osiągnęły 1.125 
mil. zł. Oddział Warszawski posiada 
filje  w  Olsztynie, Włocławku, Płoc­
ku i Ciechanowie. Poza tym w  całym 
kraju P.P.Ch. zakłada, bądź już za­
łożył oddziały wojewódzkie i własne 
sklepy. Dzięki temu właśnie opano­
wano i zlikwidowano w  całym kraju 
ostatecznie „Kryzys Mydlany“ .

KeR
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o trz y m u je  w o d ę
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Z a to r
n a  p l. Z b a w ic ie la
Wczoraj o godz. 10 wykoleił się, 

wskutek zbyt szybkiej jazdy, tsam- 
waj lin ii 10 na placu Zbawiciela. 
Przybyło natychmiast pogotowie tech 
niczne MZK, ale dopiero po pół go­
dzinnych wysiłkach zdołano napra­
wić uszkodzenie. Wypadek spowodo­
wał zator na czterech liniach tram­
wajowych: 10, 12, 14, 16. (ki)

S am ochód w p a d ł 
na tra m w a j

W ubiegłą niedzielę na Rondzie 
Waszyngtona zderzył się o godz. 6.40 
tramwaj nr „23“ z ciężarowym sa­
mochodem Z ak ład u  Oczyszczania Mia 
sta. Stojący na stopniu samochodu 
pracownik ZOM-u, Michał Żukowski 
(Podskarbińska 5) dostał się między 
tramwaj i samochód, i  uległ ciężkim 
stłuczeniom nogi. Zatrzymana tak­
sówka przewiozła poranionego do 
Szpitala Dzieciątka Jezus, a motor­
niczego tramwaju i  kierowcę samo­
chodu zatrzymano dla ustalenia oso­
by winnej wypadku.

Z numeru 4-tego

»Świerszczyka«
k tó r y  ukaże się 23 stycznia b r. 

dowiedzą się dzieci,
ŻE SĄ T A K IE  P T A K I , 

K T Ó R E  W Y S IA D U J Ą  P IS K L Ę T A  
N A  Ś N IE G U . K  363-0

dlowej Państwowego Przemysłu Che­
micznego. '

Sprawna obsługa szybko załatwia na 
pływających klientów.

NASYCENIE MYDŁEM
Przed końcem ub. roku na rynku 

odczuwać się dawał brak mydła. W 
pierwszych dniach stycznia, po po­
ważnej obniżce cen, na wystawach 
sklepu PPCh pojawiły się całe ster­
ty mydła. W ciągu k ilku  dni sklep byl 
dosłownie „oblegany“ przez nabyw­
ców. Ale jednocześnie ukazało się 
mydło również we wszystkich skle­
pach PDT, spółdzielczych i  prywat­
nych.

Jak zwykle, w  podobnych wypad­
kach, ludzie masowo rzucili się do 
robienia zakupów i zapasów, sądząc, 
że jest t0 objaw przejściowy. W cią 
gu pierwszych 15 dni stycznia sprze 
dano w  tym i wszystkich innych skle 
pach 132.897 kg mydła. W ciągu ostat 
niego tygodnia poszło jeszcze 100 ton,

P o c z ą tk o w o  s p rz e d a ż  o g ra n ic z a n o  
d o  2 k g . n a  osobę. O s ta tn io  n a d e sz ło
dalszych 100 ton, wobec czego ogra­
niczenia zniesiono, ale i zbyt zaha­
mował się. Popyt osłabł. K lienci stali 
się wybredni, zaczęli wybierać w 
mańkach, grymasić 1 zastanawiać się 
nad tym, czy warto, dalej kupować, 
skoro w  każdej chw ili można nabyć 
dowolną ilość mydła? Kryzys minął.

— Sklep nasz, — rńówi dyr. Centra 
i i  Handlowej Falęcki, — jest dla nas 
jakgdyby sejsmografem, notującym 
wszelkie wahania na rynku. Gdy tył 
ko zaczyna wzrastać zapotrzebowa­
nie na jakiś artykuł, mamy dowód.

Prognoza pogody
Chmurno Iz roepogadzgiiami. Nocą 

temperatura kilka stopni poniżej zera. 
W ciągu dnia nieco wyższa.

Z O M  pouiiększa s tró j ta b o r
T e ra z  p o w in ie n  le p ie j p ra c o w a ć

11 samochodów ciężarowych i wiele 
nowego sprzętu dla zamiataczy, któ­
rzy teraz mogą wziąć się do systema­
tycznego uprzątania dzielnic zanied­
banych.

Wyznaczony ZOM-owi plan tej 
pracy, został poważnie przekroczony 
nie w  sprzęcie i  taborze, cle w sa-

Od trzech la t przyzwyczailiśmy się 
narzekać na brudy panujące na u li­
cach Warszawy i niejako palcem 
wskazywać na winowajcę — Zakład 
Oczyszczania Miasta.

ZOM, w odpowiedzi na to, tłuma­
czył się brakiem taboru mechaniczne 
go: samochodów, polewaczek i  wo­
zów asenizacyjnych i  brakiem sprzętu 
dla pracowników. Dziś' sytuacja 
ZOM-u, jeśli chodzi o sprzęt, uległa 
znacznej poprawie. Do poprawy tej 
przyczyniła się w  poważnym stopniu 
wyasygnowana z końcem ub. roku 
^uma dwudziestu i pół miliona zł. po 
chodząca ze specjalnych kredytów in 
westycyjnych Rady Państwa.

Cała ta suma została przyznana Za­
kładowi Oczyszczania Miasta, który 
zobowiązał się do przeprowadzenia 
nadzwyczajnych inwestycji. ZOM, któ 
ry  z wojny wyszedł zupełnie zniśzczo 
ny nie mógł zdobyć odpowiedniej ilo 
ści taboru. Od chw ili wyzwolenia do 
dziś nie objął jeszcze swego przedwo­
jennego zakresu prac. Sprząta się za 
ledwie małą część wszystkich ulic 
Warszawy, przede wszystkim w śród 
mieściu, a, zaniedbane dzielnice, jak 
Marymont, Targówek, Wola, czy Pel 
cowizna od k ilku  lat nie w idziały już 
pracowników ZOM przy robocie.

S p e c ja ln a  d o ta c ja  R a d y   ̂ P a ń s tw a , 
chociaż bardzo pomosła, nie zlikwido
wała jeszcze wszystkich . braków.-  
Dziś tylko od ZOM-u - zależy, dalszy 
rozwój rozpoczętej akcji. Zwłaszcza, 
że o ile dyrekcja ZOM nie zawsze 
zdawała egzamin, o tyle pracownicy 
tej instytucji właśnie przy pracach w 
robotniczych dzielnicach wykazali 
wiele zrozumienia i ofiarności.

W ciągu dwóch miesięcy uprzątnię 
to ponad 400 tys. m. kw. placów _ i 
ulic, wywieziono 2,5 tys. m. sześć, 
śmieci, a na miejscu zakopano niemal 

1 dwa razy tyle. Ponadto zakupiono dla 
potrzeb dzielnic robotniczych tysiąc 
hermetycznie zamykanych kubłów 
d0- śmieci, dwa wozy asenizacyjne,

Na całym  odcinku trasy  „W—Z“ e k i­
py ro b o tn ikó w  m ie jsk ich  Wydziału 
W odociągów  i  K a n a liza c ji p rzystąp iły  
do zak ład an ia  p rzew odów  wodociągo­
w ych . Na zdjęciu  —  fragm ent tych  

prac.

ZA M P  za ko ń cza ł 
k u rs  s z k o le n io w y
Zakończony został kurs szkolenio­

wy Związku Akad. Młodzieży Pol­
skiej prowadzony w  Turczynku pod 
Warszawą. Brało w  nim  udział stu 
członków ZAMP. Program kursu poz 
w ołił uczestnikom na zapoznanie się 
z zagadnieniami ku ltury, sztuki i  bio 
logii. Ponadto uczestnicy pogłębili 
znajomość podstawowych zagadnień 
marksizmu - leninizmu.

Likwidacja ruin 1
(

Wypadki zawalania się znisz- ■ 
czonych domów skłoniły komisję 
Stołecznej Rady Narodowej, któ- ' 
ra zajmowała się na jesieni roz­
działem kredytów z dotacji Rady 
Państwa do przeznaczenia pew- 
nych sum na rozbiórkę najbar­
dziej zagrożonych obiektów. W 
tym celu Inspekcja Budowlana 
wytypowała 34 najbardziej zagro­
żone nieruchomości.

W rezultacie za 1.800.000 zl. ro­
zebrano 1.900 m. sześć murów, 
wywożąc lub usuwając na inne 
miejsce 1.630 m, sześć, gruzu.
W konsekwencji tej akcji przeszło 
1.600 mieszkańców zniszczonych 
domów może teraz bezpiecznie 
spać, bez obawy katastrofy

P r z y b y ło  1.000 n o w y c h  k u b łó w  h e r ­
m e ty c z n y c h  d o  ś m ie c i w  d z ie ln ic a c h  

r o b o tn ic z y c h

mej" pracy, bowiem pńacćttfliic^ 1 tej 
instytucji przepracowali bezpłatnie 
dwie niedziele (14 i  21 listopada 1948 
r.) zamiatając w  tym czasie ok. 60 
tys. m. kw. u lic i  wywożąc ponad 
400 m. sześć, śmieci.

(ms)

Odczgtfl
O godz. 17 w  saili p r z y  A l. W y z w o le n ia  

3/5 o d c z y t T . D ie tr ic h a  p t.:  „Z a d a n ia  go­
spod a rcze  1949 r o k u "  W stęp w o ln y .

O godz. 17 w  lo k a lu 'B ib l io te k i  P u b lic z ­
n e j (u l. K o s z y k o w a  26) re fe ra t  W a n d y  
S o k o ło w s k ie j p t. „ B ib l io t e k i  P u b lic z n e  w  
I. Ia n c h e s th e r" .

19-ta
56): „C z e r -

, 19, 21 ZW .

1120 : „O s ta t-
17, 21 i Z w .

W,n stamp
M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O : W y -

s ta w a  pośw ię con a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  ,»Bi­
tw y  pod  L e n in o “ .

M U Z E U M  N A R O D O W I: W y s ta w a  J u b i­
leuszow a p ra c  X a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o . 
W ys taw a  K s ią ż k i F ra n c u s k ie j.  S ta le  z b io - 
ry. G a le r ia  M a la rs tw a  P o ls k ie g o . S z tu ka  
Z d o b n ic z a . S z tu k a  G o ty c k a .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
» .D rz e w o ry ty  F r .  B u rk ie w ic z a “  o ra z  ».Ma­
la rs tw o  Z y g m u n ta  K o p e rs k ie g o “ . W stęp 
w o ln y .

— A T L A N T IC  (C h m ie ln a  3-3): ..D z w o n n ik  
z N o tre  D am e “  p ro d . a m e ry k . godz. 12.15, 
14.30, 16.45, 21.15, Z w . Z a w . 19-ta.

F O LO N T A  * (M a rs z a łk o w s k a  
w o n y  k r a w a t“  godz. 13, 15 
’Z a w . T M  a.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  11 
n i M o h ik a n in “  godz. 13. ' n  

Z a w . o 19-ej.
A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  

112): P ro g ra m  N r  54, pocz. o godz. 13-eJ, 
w  n ie d z ie lę  o 11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r  54. pocz. seansów  o godz. 11, 
w  n ie d z ie lę  o 11-ej.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): ..M o ja  M iła “ , 
pocz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): ,,T a je m n ic a  N o c y
W ig i l i jn e j “ , pocz. 15, 17, 21. Z  w . Z a w

T e a tr jj
19 „Z a k o n

Fi-

19

19

Adresujm y dokładnie  
— prosi poczta

Dyrekcja Okręgu Poczt i  Telegra­
fów w  Warszawie apeluje do wszyst 
kich swych klijentów, korzystających 
z. usług pocztowych, o wyraźne i  dok 
ładne adresowanie przesyłek. W ad­
resie należy wyraźnie podać: imię i 
nazwisko, pocztę, powiat, gminę, ko 
łanię, a w  dużych miastach — numer 
urzędu pocztowego, dzielnicę, numer 
domu i mieszkania. Dobrze adreso­
wany list przyśpiesza jego doręcze­
nie. Pamiętać również należy, że 'W 
Polsce istnieje' sporp- miejscowości o 
jednobrzmiących nazwach. Dla unik 
nięcia pomyłek podawać należy wo­
jewództwo i powiat, względnie dodat 
kowe określenie tej miejscowości, np.: 
Nowe Miasto nad Pilicą, Nowe M ia­
sto nad Drwęcą itp.

K r i r i  d la  c h o ry c h  
p o trz e b u je  SKPK
W Warszawie przy ul. Katowickiej 

4 istnieje jeden z nielicznych w  kra­
ju  ośrodków związanych z leczni­
ctwem. Jest nim Stacja Konserwowa 
nia i  Przetaczania K rw i, pozostająca 
pod zarządem Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Ostatnio zapotrzebowanie na 
krew wzrosło tak bardzo, iż powsta­
ją trudności w  dostawie k rw i dla 
chorych.

W związku z tym Polski Czerwony 
Krzyż zwraca się do wszystkich zdro 
wych mieszkańców stolicy (w w ieku 
od 18 do 42 lat), aby zgłaszali się do 
Stacji z dowodami osobistymi i  stwier 
dzeniem miejsca zamieszkania w  go­
dzinach od 9 do 10-ej rano celem za­
ofiarowania swej k rw i dla chorych. 
Krew  jest opłacana w wysokości 25 
złotych za jeden centymetr sześcien­
ny.

Podkreślić należy, iż ubytek jedno 
razowy kilkuset centymetrów sześ­
ciennych k rw i nie jest szkodliwy dla 
zdrowego organizmu człowieka i nie 
pozostawia po sobie żadnych ujem­
nych skutków.

„S m u tne  popo łudn ie  n iedzie lne  r_ 
sm utne sm u tkam i s taruszek = .
k tó re  drepcą k u  oknom  
starą dróżką w ydep taną  w  dyw an ie  r : —: 
m iędzy sto łem  a łóżk iem  E2H5
m iędzy lus trem  a fo to g ra fia m i -------
m iędzy krzesłem  a sztuczną pa lm ą ------

oparte  pó źn ie j o Tamę okienną  
patrzą  w  dół na u licę  s =
i  stąd ta  żałosność ====
po południ n ied zie lnych  =

( fra g m e n t p o e m a tu  z n a k o m ite g o  - ■ 
p o e ty  czesk iego

F R A N T IS K A  H A ŁA S A  =====

P- l- r g

» S ta ru s z k i«  ¡ j
tłum. K . A , Jaw orsk i = ~ =

całość' W' g ru ttlt io w y m  f lZ ) ' żeszycie S =  
m iesięcznika

»TW Ó R C ZO Ś Ć « ■
K r  94-0 =

19.

(P O LS K I (K a ra s ia  2): godz.
K rz y ż o w y " .  ,

T E A T R  „ K A M E R A L N Y “  (F o ksa l 16 
l ia  F T P ) godz. 19 „W y s p a  p o k o ju " .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): godz. 
„P ie s  o g ro d n ik a “ .

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 
„ A rc h ip e la g  Lenoiar“ .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8): o
godz. 19 „Z e m s ta “ .

P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godz. 
19 ..Z ie le n i się  zboże“ -

N O W Y  (P u ła w ska  39): g odz . 19 „T u  
m ó w i T a jm y r “ .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 19 
„K o b ie ta  we m g le “ .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C  A 
K o n o p n ic k ie j 6): godz. 12 „B u d o w a li 
m o s t“ .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
to w s k a  8): „ A  m y  sobie  g ra m y “  godz.
17.15 i  19.15, w  n ie d z . 15, 17.15 i  19.15. 

NA.SZ T E A T R  (w  s a li te a tru  „M a łe g o “
M a rs z a łk o w s k a  81) — d n i pow sz. o godz. 
15.15, w  n ie d z . 11.30 „R o m a n ty c z n o ś ć “  
A * M ic k ie w ic z a .

T E A T R  „S Y R E N A “  (L ite w s k a  3): godz.
19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i“ .

T E A T R  L A L K I  i  A k to ra  .,G u U w e r‘ 
(K ró le w ska  13): godz. 13 „K o rs a rz e “ .

K in a
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „E x p re s s  M o­

s k w a  — O cean S p o k o jn y " ,  godz. 13, 15, 
21 i  Z w . Z a w . 17-ta.

W dniu 26 bm. (środa) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

W ia d o m o ś c i:  5.15 6 jl0  7.00 12.0U 16.00 
20.00 23.00, W s z e c h n ic a : 9.30 1940.

11.30 D la  k la s  m ło d s z y c h : „ W  p ie r ­
w o tn e j pu szczy “  —  s łu c h o w is k o . 12-30 
K o n c e r t  d la  szkó l, 13.30 P rz e rw a . 15.25 
In fo rm a c je  lo k a ln e . 15.30 „z a b a w y  i 
g r y  zespo łow e d z ie c i d a le k ic h  k r a jó w  
—  p o g a d a n k a . 15.50 M u z y k a  p o p u la rn a
16 30 S k rz y n k a  te c h n ic z n a . 18.45 „G ra
m v  w  sza ch y “ 17.00 M u z y k a  p o p u la r ­
n a "  17.45 „K o b ie ty  w  C h in a c h  w y z w o ­
lo n y c h “  —  p o g a d a n k a  17.50 W rz ó d  zo- 
la d k a  —  p o g a d a n k a  d r . M il le ra .  18.00 
M u z y k a  s ta ro fra n c u s k a : 18.20 P o ls k ie  
p ie ś n i lu d o w e . 18.35 „S ta re  i n o w e  —  
R u d n ic k ie g o  (V )  19.00 D la ,  w o js k ą :
a u d  ś w ie t lic o w a . 21.10 A u d y c ja  C h o p i­
n o w ska . 21.40 u tw o r y  M ic k ie w ic z a , re - 
Cv tu ic  L e s zczyń sk i. 22.00 M u z y k a  clo 
ta ń ca “: 22.45 i 23.10 M u z y k a  ro z ry w ­
k o w a  i  ta n e czn a . 23.30 K o n ie c  a u d y c y j.

W A R S Z A W A  I I

W ia d o m o ś c i:  18.00 20.00
17 05 K r o n ik a  17.15 M u z y k a  p o w a żn a

17 25 U tw o ry  fo r te p ia n o w e : 17.50 M a -
ia n -c z n a . 18 20 . N a u k o w a  o rg a ­

n iz a c ja  p ra c y “  —  p o g a d a n k a . 18.35 M u ­
z y k a  lu d o w a : 18.00 M u z y k a  po w a żna . 
10 25 O g n ie  w  za to ce “  —  C h o ło p o w a  
( X I )  ’ 13.45 M u z y k a  ta n e c z n a : 2L10 
•A u dyc ja  C h o p in o w s k a :. 21.40 „N a  
s w o js k ą  n u tę " :  22.15 _,Ro ta m te j s t ro ­
n ie  T a t r "  —  Poezję, 
ty g o d n ia :  
a u d y c y j.

P o ls k ie  Ra d i o  
z m ia n  w  p ro g ra m ie

4 U Lrt ill Ltu.l oui
„ „ „  -2.30 K o m p o z y to r  

S a in t-S a ë n s  23.00 K o n ie c

o s trze g a  m o ż liw o ść

C zą te ln icu  piszą...
ZUS NA CENZUROWANYM

_ Przed paru dniami — donosi nam
para R. S. — otrzymałam z Zaikladu 
Ubezpieczeń Społecznych (Czerniakow­
ska 231) list napisany, ołówkiem i na pól 
nieczytelny. 'vC liście tym (jak można 
domyślić się z treści) Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych wezwał mnie, w związ 
ku z pobieraną przeze mnie. emeryturą, 
do dostarczenia (dosłownie): odcinka 
PKO .pobieranej renty przed 1.S.1944". 
Mieszkam stale w Warszawie, w roku 
1944 mieszkanie moje uległo zniszcze­
niu a ja zostałam wysiedlona. Jakim spo 
sobem w tym stanie rzeczy mogę posła 
dać odcinek PKO sprzed czterech lat!? 
Niedostarczenie tego „odenka PKO 
grozi mi wstrzymaniem wypłat eenerytal 
nych.

•i*
Sprawdziliśmy . wyżej cytowany list 

ZllS-u. Jest on prawie całkowicie nie- 
czytelny, napisany (raczej — nabazgra- 
ny w pośpiechu) ołówkiem. Poza „odcin 
kiem PXO" ZVS domaga się jeszcze do 
starczenia jakiejś książeczki, której na 
¿hry nie zdołaliśmy odcyjrowai.

Zarówno forma pisma, jak i domaga­
nie się od wysiedlonej warszawianki do 
wodów PKO 'sprzed lat czterech niedo­
brze świadczy o funkcjonowaniu admi­
nistracji ZUS. Świadczy o biurckratycz 
(tym potraktowaniu sprawy przez urzęd 
nika, który list redagował.. Via wiadomo 
ści ZVS podajemy, iż pismo to nosi da 
tę 2 stycznia 1949 r. (ale nadeszło do­
piero przed kilku dniami0 oraz numer 
441-8573/77.

DLACZEGO SIĘ N IE PALĄ?
— Po przeczytaniu artykułu o insta 

lacii lamp ulicznych w Warszawie 
(„Rzeczpospolita* nr 23) zastanawiam się 
od wczoraj czemu to na Targówku,. na 
■ulicach św. Wincentego i Smoleńskiej 
nie palą się uliczne latarnie gazowe. Je 
ś[i prowadzono akcję oświetlania przed­
mieść, czemu tak dziwnie zapomniano 

- o Targówku. Są tu latarnie stare, ale w 
dobrym stanie. Niestety — nie są zapa 
larte i w nocy, ciemno jest tutaj, jak w 
tunelu — donosi nam p. W. P-ski.

*
Słusznie. Dlaczego dwie ulice Targów 

ka pozbawiono oświetlenia? Przecież ta 
tamie są. Tfoże by Qazcwnia warszaw­
ska zechciała odpowiedzieć na to pyta­
nie!

m E m w m jm M m ,
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M EG AN

G Ł U P I  Z Y  Z I O
Ludzie to są gotowi 

rebić szum już nie wiem 
o co.

Byle drobiazg im  wy 
starczy. Zamiast prze­
myśleć zagadnienie rze 
teinie, wolą rzucać ka 
lumnie i posługiwać się 
ryzykownymi wyraże­
niami, obrażającymi mo 
ralność publiczną i in ­
stytucje państwowe.

Przykład:
Zyzio zmienił ostat­

nio mieszkanie i w zwią 
zku z tym wystosował 
(tak.. Zyzio zna to słowo!) 
do Obwodowego Urzę­
du Focztowego Warsza­
wa I lis t treści następu 
jącej:

Uprzejmie komuniku­
ję, że przeprowadziłem 
się z ul. Francuskiej na 
ul. Hinduską i webee 
tego proszę o kierowa 
nie korespondencji pod 
moim nowym adresem 
poważaniem Zyzio.

Po paru dniach Zyzio 
dostał urzędową koper 
tę .W kopercie k&rtelu-

szek. Na karteluszku 
treść następująca:

Zwracając pism0 Fa­
na Urząd Obwodowy 
Warszawa I  uprzejmie 
prosi o nadesłanie 4 e- 
gzemplarzy tegoż pisma 
z poważaniem podpis 
nieczytelny.

Zdawałoby się, ze nic 
prostszego — przepi­
sać 3 razy i posłać do 
urzędu.

Ale Zyziowi ta myśl 
nie wpadła do głowy. 
Zyzio lata po mieście 
z pismem i wyraża w
niedopuszczalnie try ­
wialny sposób swoje
niezadowolenie.

Wg. Zyzia urzędowi 
lepiej by się opłaciło 
przepisać 3 razy pismo 
i  załatwić sprawę, niż 
odsyłać pismo z powro 
tern, pisać specjalnie 
lis t w tej sprawie ispra 
wy n ie , załatwić.

Rozumiejąc tak, Zy­
zio potwierdza raz jesz 
cze swoją głupotę.

Bo po pierwsze urząd 
zawsze wie lepiej co mu 
się opłaca, a co nie, 
powtóre zaś z punktu 
widzenia matematycz­
nego urząd też ma ra— 
cjq, bo lżej napisać jed 
no nowe pismo niż prze 
pisać 3 razy stare.

Kto nie wierzy, może 
się o tym przekonać ro­
biąc m ały eksperymen- 
cik.

Dla ludzi inteligent­
nych sprawa zresztą i 
bez tego jest jasna!

MEGAN

Kącik humoru
BERLIN. — Heinkel 

otrzymuje z powrotem 
swój majątek /oszacowa­
ny na 365 Ays. marek 
niemieckich, a znajdu­
jący się dotychczas pod 
zarządem przymusowym. 
Gdy Heinkel dowiedział 
sięj że został całkowicie 
uniewinniony, oświadczył, 
że będzie obecnie wy­
twarzał „dobra konsum- 
cyjne“ w pięciu zakła­
dach febrycznych. W ir­
tembergii i Badenii czyn 
nych pod jego firmą.

Z ostatnie} chwili

N a s z  specjalny 
korespondent uj Ma­
drycie don Miguel 
Santos del Pedro 
y Marago donosi te­
legraficznie:

Gen. Franco usiłuje 
wprowadzić na tron hi 
szpański jakąś figurę 
marionetkową, aby pod 
jej firmą nadal spra­
wować dyktaturę w  Hi 
szpanii.

Ostatnio jako kandy 
data do korony for­
suje się oficjalnie don 
Juana, syna ostatniego 
króla hiszpańskiego Al 
fonsa X I I I

Kandydatura ta lan­
sowana jest w Madry­
cie pod hasłem:

Choć don juan, ale 
nie alfons.

Rysunek bez podpisu

Ż zagadn ień  technicznych

W IR O TR O LLE Y B U S
N ie  b v lo  -rady n a  t ło k  

w  tro lle y b u s a c h  i ra d a  
się z n a la z ła . P rz y s z ła  sa­
m a , n ie p ro szo n a . Z  ge­
n e ra ln e g o  re m o n tu  w y ­
s z e d ł tro lle y b u s , o p a trz o ­
n y  k o le jn y m  n u m e re m  4. 
W y s ia l i  go n a  tra s ę  i  ju ż  
n a  d ru g im  p rz y s ta n k u  
z a m ia s t 45 osób, z a b ra ł 
be zbo leśn ie  80 pasaże­
ró w . I  ieszcze zo s ta ło  
tro c h ę  m ie js c a .

J a k  to  się s ta ło  —  
s p y ta c ie ?

P oszed ł s ta rs z y  m e ch a ­
n ik  do je d n e j t a k ie j  w y ­
tw ó r n i,  g d z ie  ro b i się 
z g ru z u  p u s ta k i i  g a p ił, 
się p rzez  go dz inę . P a trz v , 
a  t u  n a ła d o w a li ju ż  do 
fo r m y  c e m e n tu  i  no s ta -

w i l i  fo rm ę  n a  s to le . W łą ­
c z y li p rą d , a  S tó ł zaczą ł 
s k a ka ć . J a k  e n ile p ty k . 
P o  m in u c ie  fo rm ę  z d ję li 
i  d o le li c e m e n tu . B o  się 
w e w n ą trz  w s z y s tk o  u - 
g n io t lo .

—  D o b ra  rze cz  ta k i  
s tó ł —  n o m y ś la ł s ta rs z y  
m e c h a n ik  —- w ib r a c y j­
n y , p o w ia d a ją , a le  d o ­
b ry . C e m e n t ja k  c ia s to  
u g n ia ta .

P o s ta ł jeszcze  i  p o p a ­
t r z y ł ,  a  p o te m  z a b ra ł 
s ie do s w e j ro b o ty . K r ę ­
c i l i  s ię k o ło  tro lle y b u s a  
(te nże  c z w a rty , k o le jn y  
n u m e r), z k o le g ą  przez 
t r z y  d n i,  k o m b in o w a li co 
m o g li,  m a js t r o w a l i  d n ie m

i  n o cą  i  w re s z c ie  z a m e l­
d o w a li:

—  M o ż n a  go b ra ć  —- 
m ó w ią  —■ g o tó w . . Że t y l ­
k o  s iąść  i  je ch a c .

W s ia d ł k o n tro le r ,  k o ­
łe m  z a k rę c ił,  p rz e je c h a ł 
p a rę  m e tró w , a le z ła z i 
n a  z ie m ię  i  d o  m e ch a ­
n ik ó w :

—  C oście tu  z ro b il i?  
P rze c ie ż  trz e s ie  c h o le ra , 
ja k  g a le rę  ta.. U s ie d z ie ć  
n ie  m ożna .
, —  N ie  szkod z i, n ie c h  
trzę s ie ! T a k ie  je g o  p r a ­
w o . D a ic ie  go n a  d o b rą  
lin ię .  D o  Ż o lib o rz a  np . 
ra n o  i p o p o łu d n iu , k ie d y  
t ło k  d o b ry .

—  J a  ta k ie g o  n ie  b io ­
rę. Z e p su liśc ie , a te ra z  
k p in y  z  c z ło w ie k a  ro b i­
cie.

—  B ie rz  n a n  —  m ów ią , 
m u  m e c h a n ic y  —  bo  
d o b ry . B ie rz  p a n , b o  d r u ­

g ie g o  ju ż  t a k  n ie  z ro ­
b im y . N ie  chcec ie , to  
n ie . Ż e byśc ie  n a w e t p ła ­
c ili. . .

T ro c h ę  się z n im i wy­
k łó c a ł,  a le  d a l spoko.!- 
W ó z  (c z w a r ty  n U ™eY  
poszed ł n a  tra s ę . l i o k  
n ie  t ło k  •—  on- zaw sze 
do p r z y s ta n k u  p u s ty  d o ­
jeżdża . P u b l ik a  s ię u - 
g n ia ta , ja k  s a rd y n k i i 
c h o ćb y  go n a  p ie rw s z y m  
p rz y s ta n k u  w y p e łn io n o  
no b rz e g i —  n a  d r u g im  
ju ż  n o w e  20 osób. w s ia ­
da. L e k k o  i  z  p io s e n k ą  
n a  u s ta ch .

J a k  te n  c e m e n t do  f o r ­
m y .

T e n , co to  n a  s to le
w ib ra c y jn y m .

A  M Z K  g ło w ią  się te ­
raz , ja k  tu  p rz e b ła g a ć  
s ta rszego  m e c h a n ik a , b y  
i  re sz tę  w o zó w  „p rz e ro ­
b i ł “ . Ż e b y  b y ło  lu ź m e j 
w  tro lle y b u s a c h . (ms)

a


